
Załoga HCP 
wykonała roczny plan

23 grudnia br. załoga naj-
większych Wielkopolsce
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H Cegielski wykonała 
roczny plan produkcji i sprze­
daży silników okrętowych, lo­
komotyw, wagonów, obrabia­
rek i innych wyrobów, będą­
cych specjalnością tego kom­
binatu.

Wartość dodatkowej produ­
kcji podjętej w ramach „akcji 
20 miliardów” wyniesie do 
końca roku 60 min -zł.

Po zrealizowaniu tych zobo­
wiązań. tegoroczna produkcja 
HCP będzie o 15 procent 
większa od ubiegłorocznej 
Nie każda załoga może się po­
szczycić takimi wynikami.

Ponadplanową produkcję o 
wartości 10 min zł da także do 
końca roku załoga Poznań­
skich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych „.Amino”, która 
roczny plan i dodatkową pro­
dukcję w ramach „akcji 20 
miliardów” o wartości 70 min 
zł — wykonała 22 bm.

Swe roczne zadania zakończy 
ła również wielkopolska spół­
dzielczość inwalidzka. Do koń­
ca grudnia spółdzielnie inwa­
lidzkie dostarczą na rynek 
towary i usługi o wartości 360 
min zł. a więc o 20 min wię­
cej. niż przewidywał plan.

O przedterminowym (20 bm) 
wykonaniu tegorocznych za­
dań doniósł nam również Za­
rząd Spółdzielni Pracy „Cine- 
ma” w Poznaniu (pch)

PKP przekroczyły o 6 min ton
roczny plon przewozów

400 min. ton ładunków, a więc wielkość rocznych przewo-
zów towarowych nie notowana dotychczas w historii 
szego kolejnictwa — przewiozły do 27 bm. PKP.

na-

Jak już informowaliśmy, 25 
bm. kolej wykonała swe rocz­
ne zadania planowe. Tak wiec 
w sumie w tym roku koleje 
przetransportują oonad 404 
min. ton. przekraczając o ok. 
6 min plan przewozów W po­
równaniu z ub rokiem prze­
wozy będą większe o ok. 18 
min. ton.

Stwarza to warunki nie tyl­
ko zaspokojenia oodstawo- 
wrch potrzeb gospodarki na­
rodowej. ale i przewiezienia 
dodatkowej masv towarów 
bedącei efektem realizacji licz 
nych zobowiązań produkcyj­
nych Osiągnięcie tego rekor­
dowego wyniku możliwe bvłn 
dzięki wzmożonemu wysiłko­
wi koleiarzv i dalszej popra­
wie organizacji nracv* oraz 
ściślejszemu współdziałaniu z 
kolejowvmi klientami Duże 
znaczenie dla realizacji zadań

Niemal cały kontynent eurooej- 
ski pokrywa rozległy wyż z cen­
trum nad Białorusią. W dniu 28 
bm. Polska znajdować sie bedzie 
Dod wpływem tego wyżu. Zachmu­
rzenie bedzie niewielkie, tylko 
miejscami, głównie na południo­
wym zachodzie przejściowo umiar 
kowane i duże. Temperatura ma­
ksymalna od około 0 st. na za­
chodzie. minus 2 st. w centrum i 
minus 4 st. na wschodzie. Wiatry 
umia-kcwanr 5 silne z kie­
runków wschodnich.
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WIELKOPOLSKI
Doskonalenie metod planowania i zarządzania

Nowe zasady gospodarowania
znajduję praktyczne zastosowanie

Społeczeństwo Wielkopolski 
w rocznicę pamiętnego zrywu

Rząd rozpatrzył ostatnio projekt uchwały dotyczący dal­
szego doskonalenia metod planowania i zarządzania gospo­
darką narodową. Chodzi o wprowadzanie — w wybranych 
zjednoczeniach, kombinatach i przedsiębiorstwach — nowych 
kompleksowych zasad ekonomiczno-finansowych, przygo-
towywanych przez specjalny
Przyjęte rozwiązania wyni­

kają z zaleceń komisji partyj- 
oo-rządowej dla unowocześnię 
nia systemu funkcjonowania 
gospodarki i państwa — zgod­
nie z uchwałą VI Zjazdu
PZPR

Wprowadzania udoskonalo­
nych zasad gospodarowania — 
nie dokonuje się jednorazowo 
w całym organizmie ekono­
micznym. Oparto się P meto- 

miały także zwiększone 
stawy taboru i postęp w 

do- 
mo-

dernizacji PKP Te też czyn­
niki zdecydowały o wykona­
niu z nadwyżką oodstawo- 
wych potrzeb gospodarki w 
IV. najtrudniejszym kwarta­
le roku. Sprawnie i termino­
wo przebiegał transport nai- 
ważnieiszych w tym okresie 
towarów, ziemniaków i węgla

PAP
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Zgon działacza BPK
26 grudnia zmarl wybitny dzia­

łacz Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, członek Biura Politycz­
nego KC BPK. członek Rady Pań­
stwa LRB — Bojan Petkow Był- 
garanow.

Nguyen Thi Binh w Pekinie
W środę przybyła do Pekinu z 

pięciodniową wizytą minister 
spraw zagranicznych Tymczasowe 
go Rządu Rewolucvjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego, pani 
Nguyen Thi Binh.

Australijskie oświadczenie
Australijski wicepremier i mini­

ster obrony, Lance Bernard 

zespół rządowy.
dę pozornie może trudniejszą, 
ale znacznie bardziej słuszną, 
bo pozwalającą na wszechstron 
ne sprawdzenie przeprowadza­
nych zmian i zmniejszającą 
tym samym stopień ryzyka, 
który zawsze istnieje przy tego 
typu ważnych przedsięwzię­
ciach. Omawiane zasady sa 
więc stosowane stopniowo w 
wybranych organizacjach speł 
niajacych rolę pionierów w tej 
dziedzinie pod względem orga 
nizacyjnym, ekonomicznym i 
technicznym.

Takie podejście do proble­
mu sprawia, że zasady ekono­
miczno-finansowe — przy za­
chowaniu pewnych ogólnych 
przepisów — można ustalać w 
dostosowaniu do konkretnych 
warunków danej branży, le­
piej wvkorzvstać inicjatywę jei 
aktywu i dobrze zanalizować 
skuteczność i efektywność dzia 
łania wdrażanego systemu.

Plan rozwoju 
Federacji Rosyjskiej
26 grudnia w godzinach po­

południowych zakończyła o- 
brady sesja Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej, która 
zatwierdziła plan rozwoju go­
spodarki tej największej w
ZSRR republiki w 
deracja Rosyjska 
min mieszkańców.

Plan przewiduje 

1973 r. Fe- 
liczy 131,5

dalszy roz-
wój wszystkich gałęzi gospo­
darki i kultury oraz wszyst­
kich republik autonomicznych, 
wchodzących w skład federa­
cji. Przewiduje się. 
równaniu z rokiem 
w 1973 r. dochód 
wzrośnie o 6 proc.

iż w po- 
bieźącym 

narodowy 
produkcja

przemysłowa — o 6 proc., a re­
alne dochody w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca repu­
bliki — o około 5 proc.

Rada Najwyższa zatwierdzi­
ła także budżet państwowy 
Federacji Rosyjskiej na 1973 r 
na poziomie 45.3 mld rubli. 
Znaczne środki przeznaczy się 
na budownictwo mieszkanio­
we oraz na cele socjalne i kul­
turalne.

Jak wiadomo, w pracach se­
sji Rady Najwyższej Federa­
cji Rosvjskiej uczestniczyli m. 
in. L. Breżniew i A. Kosygin

oświadczył, te Australia po wyco 
fantu swych ostatnich oddziałów 
z Wietnamu Południowego prze­
stanie udzielać temu krajowi wszel 
klej pomocy wojskowej. Obecny 
rząd (Australijskiej Partii Pracy) 
rezygnuje również z planów prze­
szkolenia wojsk rządowych Kam­
bodży w Australii.

Odznaczenie Iwana Koniewa
Marszałek Iwan Koniew odzna­

czony został Orderem Lenina za 
zasługi dla państwa radzieckiego i 
sił zbrojnych ZSRR, z okazji 75 
rocznicy urodzin.

Wyniki wyborów w USA
W Waszyngtonie ogłoszono osta­

teczne wyniki wyborów przepro­
wadzonych 7 listopada w USA. 
Okazało się, że na Nixona padło 
w nich o 18 min głosów więcej niż 
na McGoverna. Nixon otrzymał 
47.168.963 głosy,

Obrady japońsko radzieckie
W wvnikn obrad japońsko-ra- 

dzieckiej komisji związkowej, 
które toczyły się w Moskwie, osią

Mówiąc w dużym skrócie, 
zmiany polegają głównie na 
zwiększeniu zakresu samodziel 
ności, a równocześnie i odpo­
wiedzialności wielkich organi­
zacji. gospodarczych 
umocnieniu planowania 
rowania centralnego.
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zdjęciu: fragment dekora
weteranów odznaczeniami 

państwowymi.

Fot. -r Dan-Mat

Porozumienie 
państw jemeńskich

Jak donosi agencja France 
Presse, porozumienie między 
obu państwami jemeńskimi, 
dotyczące powrotu do sytu­
acji, jaka istniała przed 26 
września br. oraz wycofania 
wojsk skoncentrowanych w 
sektorze Bajda-Mukajras, zo­
stało podpisane przez przed­
stawicieli prezydentów Ludo­
wo-Demokratycznej Republiki 
Jemenu (Aden) i Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej (Sana). 
Komunikat w tej sprawie 
opublikowano w środę rano 
w Adenie.

Oba państwa jemeńskie zo­
bowiązały się otworzyć gra­
nice we wspomnianym sekto­
rze po wycofaniu stad swvch 
wojsk, co ma nastanić w cią­
gu 5 dni, to jest do 30 gru­
dnia br. Granica będzie jed­
nak zamknięta dla ..elemen­
tów wywrotowych”. Obie stro 
ny zobowiązały się też zlikwi­
dować pola minowe Pod ko­
niec stycznia nrzvs7>ego roku 
roz.nocznie sie wymiana jeń­
ców wojennych. (PAP)

gnięto porozumienie o rozszerzeniu 
współpracy związków zawodo­
wych obu krajów. Ustalono, także 
że w 1974 r. w Japonii odbędzie się 
dwustronne spotkanie pod hasłem 
„o pokój i przyiażń między naro­
dami Japonii i ZSRR”.

A. Cunhal u B. Ponomariewa
Zastępca członka Biura Polity­

cznego i sekretarz KC KPZR, Bo­
ris Ponomariew, przyjął sekreta­
rza generalnego Portugalskiej Par 
tii Komunistycznej, Alvaro Cun- 
hala.

Stosunki NRD - Belgia
W Berlinie podano, że Niemiecka 

Republika Demokratyczna i Bel­
gia postanowiły nawiązać z dniem 
27 grudnia stosunki dyplomatycz­
ne i wymienić ambasadorów.

Japońska pożyczka dla Chile
W piątek japońskie ministerstwo 

spraw zagranicznych poinformewa 
ło, że Japonia udzieliła rządowi 
Salvadora Allende kredytu w wy­
sokości 2.7 mld jenów, tj. 9 min 
dolarów w celu ponrawienia bi­
lansu płatniczego Chile.

Wczoraj w Poznaniu i województwie upamiętniono 54 rocz­
nicę Powstania Wielkopolskiego. W ramach obchodów tej 
rocznicy weterani czynu zbrojnego 1918/19 wzięli udział 
w koncercie zorganizowanym przez Zarzad Okręgu ZBoW’D 
oraz Krajową Komisję Weteranów Powstania Wielkopol-
skiego.
Również wczoraj odbyła się 

w Poznaniu dekoracja wetera­
nów Powstania Wielkopolskie­
go odznaczeniami państwowy­
mi. Wręczono też nominacje 
na wyższe stopnie oficerskie. 
Hołd pamięci poległych wete­
ranów oddano przez złożenie

Dokończenie na str

Do czasu przerwania bombardowania

Delegacja DRW odmówiła
udziału w rozmowach paryskich

Delegacja DRW na konferencję paryską w sprawie Wiet-
namu poinformowała w środę 
weźmie udziału w dzisiejszym
W komunikacie dla prasy de 

legacja DRW stwierdza, że 
spotkania te zostaną wznowio 
ne dopiero wtedy, gdy Stany 
Zjednoczone przerwą bombar­
dowania DRW.

Agencje zachodnie donoszą 
o wzrastającym wciąż natęże­
niu walk lądowych w Wietna 
mie Południowym. W ciągu os­
tatnich 24 godzin pododdziały 
sił wyzwoleńczych dokonały 
ponad 60 ataków na pozycje 
wojsk sajgońskich na Płasko­
wyżu Centralnym i w rejonie 
wybrzeża centralnego.

Zaciekłe walki toczą się 
wokół położonej niedaleko mia 
sta Kontum na Płaskowyżu 
Centralnym bazy „November”. 
Ma ona duże znaczenie strate­
giczne. Siły patriotyczne, przy 
wsparciu artylerii, kontynuują 
ataki na pozycje piechoty re­
żimowej. która zmuszona jest 
wycofywać się w kierunku 
miasta.

Elektrownia atomowa w CSRS
Wiceminister paliw i energetyki 

CSRS. Jan Goldschmit poinformo­
wał, że na początku grudnia br. w 
pierwszej w Czechosłowacji ele­
ktrowni atomowej w Jasiorskich 
Bohunicach (Słowacja) rozpoczęto 
próbna eksploatacje urządzeń, a 25 
grudnia podłączono dwa turbogene 
ratory do sieci elektrycznej. Ele­
ktrownia atomowa została zbudo­
wana przy pomocy Związku Ra­
dzieckiego.

„Kosmos - 541“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze­

lono w środę kolejnego sztuczne­
go satelitę Ziemi „Kosmos-Sł’". 
Aparatura naukowa zainstalowana 
na nokładzie satelity pracuje nor­
malnie.
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wieńców i wiązanek kwiatów 
na grobach m. in na cmentarzu 
górczyńskim oraz pod Pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich.

Centralnym punktem wczo­
rajszych obchodów był kon­
cert, który odbył się w 
nańskim Domu Kultury

poz- 
MO.

Przybyli na niego weterani 
wraz ze swoimi rodzinami. 
Na koncercie obecni też bvli, 
m. in. kierownik Wydziału Pro 
pa?andv i Kultury KW PZPR 
— Marian Jakubowicz, kiero­
wnik Wydziału Administracyi- 
nego KW — Olgierd Sąmoliń- 
ski. przewodniczący Krajowej 
Komisji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego 1918/19 — Ber­
nard Łuczewski oraz orzedstą 
wiciele władz administracyj­
nych miasta i województwa, 
stronnictw r>olitycznvch wo;ska 
i organizacji młodzieżowych.

Zebranych powitał prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD —
Jan Konieczny, który w 
mówieniu nawiazał do 
narodowo-wyzwoleńczej

prze- 
walki 

Wiel
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delegację amerykańską, że nie 
spotkaniu ekspertów.

W okolicach Pleiku na Płas­
kowyżu Centralnym pododdzia 
ły sił wyzwoleńczych ostrzela­
ły ogniem artyleryjskim lotni­
sko wojskowe. Pociski artyle­
ryjskie zniszczyły 4 samoloty 
nieprzyjacielskie, kilka skła­
dów i magazynów z materiała­
mi wojskowymi oraz wznieci­
ły liczne pożary. Krwawe wal­
ki trwają także w przybrzeż­
nych prowincjach Quang T-i, 
Quang Nam i Ouang Ncai. W 
ciągu ostatniej doby wolska re 
żimowe straciły tam 150 żoł­
nierzy w zabitych lub ran­
nych.

Jak donosi z Hanoi kores­
pondent agencji MTI samo­
loty amerykańskie zniszczyły 
budynek agencji „Nowosti” 
oraz poważnie us~kodziłv sie­
dzibę agencji ADN. (PAP)

Kolejna prowokacja 
Izraela wobec Syrii
Jak donosi agencja Reutera, 

w środę rano izraelskie bom­
bowce zaatakowały terytorium 
Syrii w pobliżu linii przerwa­
nia ognia przy Wzgórzach Go- 
lan. Rzecznik wojskowy Tel 
Awiwu utrzymywał, iż po­
przedniego dnia w pobliżu te­
go miejsca izraelski patrol 
wojskowy został ostrzelany z 
granatnika przeciwpancerne­
go.

Z dokładniejszych doniesień 
wynika, iż samoloty izraelskie 
zbombardowały 2 wioski sy­
ryjskie: Dael i Saida. Atako­
wano też stanowiska oddzia­
łów armii syryjskiej na połu­
dniowym odcinku linii przer­
wania ognia.

Rzecznik wojskowy w Da­
maszku poinformował, że w 
wyniku izraelskiego bombar­
dowania zginęły 3 osoby cy­
wilne a rannvch zostało 2 żoł­
nierzy. (PAP)



Ćwierćwiecze ludowej Rumunii
Już po raz 25-ty naród rumuński uroczyście obchodzi dzień 

proklamowania republiki. Pamiętny akt z 30 grudnia 1947 
roku oznaczał zmianę formy rządów oraz przejście na no­

wy, wyższy etap rozwoju demokratycznego państwa rumuńskie­
go i podjęcie budownictwa socjalizmu w Rumunki. Powstanie re­
publiki ukoronowało dzieło zapoczątkowane powstaniem zbroj­
nym z 7 sierpnia 1944 r„ kierowanym przez Rumuńską Partię Ko­
munistyczną, które wybuchło w momencie, gdy Armia Radziec­
ka w swym zwycięskim marszu wyzwalała Rumunię.

Pod kierownictwem klasy robotniczej i jej partii, Rumunia, on­
giś zacofana i nie licząca się prawie zupełnie na przemysłowej 
mapie Europy — weszła na drogę szybkiego rozwoju.

Rumunia podjęła wysiłek nad stworzeniem bazy materialno- 
technicznej na drodze socjalistycznego uprzemysłowienia, roz­
poczęła urbanizację na szeroką skalę. Tempo rozwoju przemy­
słowego stawia ją obecnie w rzędzie krajów najszybciej się roz­
wijających. W wydobyciu i przetwórstwie ropy naftowej oraz ga­
zu naturalnego Rumunia wysuwa się na czołowe miejsce w Eu­
ropie. Ogółem wydobywa dziś 13,5 miliona ton ropy naftowej — 
prawie trzy razy więcej niż w roku 1950.

Poza chemią poważne sukcesy kraj ten odnosi w dziedzinie
metalurgii, 
ekonomice 
wego tego 

Rumunia

energetyki i przemysłu spożywczego. Miarą zmian w 
Rumunii jest sześciokrotny wzrost dochodu narodo- 
kraju w latach 1950—1969.
utrzymuje i rozwija wszechstronne stosunki z bratni-

mi krajami socjalistycznymi. Jest członkiem Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej i Układu Warszawskiego. Rozszerza ona kon­
sekwentnie współpracę gospodarczą z ZSRR: zrealizowała sze­
reg przedsięwzięć w zakresie kooperacji z wielkim radzieckim 
sąsiadem. Związek Radziecki, na który przypada 25 procent o- 
brotów rumuńskiego handlu zagranicznego, jest dla niej pierw­
szym partnerem handlowym.

Owocnie i z korzyścią dla obu stron rozwijają się kontakty 
I współpraca między Polską I Rumunią. Z roku na rok rozszerza 
Się wzajemna współpraca gospodarcza. Jej podstawę stanowi 
układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, odnowiony w 
listopadzie 1970 roku. Umowa handlowa obejmująca lata 1971 — 
1975, przewiduje wzrost wzajemnych obrotów o 75 procent w po­
równaniu z minionym 5-leciem. Wymiana ta ma osiągnąć poziom 
4 mld złotych dewizowych, przy czym blisko połowę wzajemnych
dostaw stanowić będą maszyny I urządzenia.

M. J.

Polskie „Rubiny-707“
gotowe do sprzedaży
Warszawskie Zakłady Telewizyjne wykonały pierwszą 

partię odbiorników programów barwnych „Rubin 707”. Te­
lewizory te oparte o radzieckie elementy i podzespoły wej­
dą niebawem do sprzedaży z ceną 19,5 tys. zł. Przygotowu­
je się już serwis informacyjny dla klientów.

Od Nowego Roku zakłady 
Oprowadzą „Rubina 707” do 
codziennej produkcji. Ten 
pierwszy polski odbiornik 
barwny jest tranzystorowo- 
lampowy i w swojej klasie 
uznawany przez fachowców 
za jeden z bardziej nowo­
czesnych w świecie.

„Rubin 707” złożony jest z 
samodzielnych zamkniętych 
bloków. Naprawa polegać bę­
dzie na wymontowaniu bloku 
uszkodzonego, bez potrzeby 
transportowania całego apara­
tu. (PAP)

Bohaterska postawa całej załogi!

Jak zatonął „Józef Conrad
mówi kapitan Alfred Chadecki

Hajfong, podobnie jak i stolica DRW, jest celem nieustan­
nych, skoncentrowanych bombardowań lotnictwa amerykań­
skiego. Naloty te mają wybitnie terrorystyczny charakter, 
a jednym z obiektów ataku stała się polska jednostka unie­
ruchomiona wraz z „Kilińskim” i „Moniuszką’ w Hajfongu
od czasu zablokowania portu 
wiosną br.
Jak już informowaliśmy, w 

wyniku bezpośredniego nalotu 
na „Józefa Conrada” zginęło 
3 marynarzy (Stanisław Mali­
szewski — trzeci oficer, Adam 
Kaczorowski — trzeci mecha­
nik oraz Kazimierz Giertler — 
marynarz) zaś 27 bm. zmarł z 
odniesionych ran st. marynarz 
Roman Dudek. Ponadto kon­
tuzji doznało 11 marynarzy, 
których opatrzono na miejscu. 
Pięciu zostało zranionych, z 
czego czterech po krótkim po­
bycie w szpitalu przetranspor­
towano, podobnie jak pozosta­
łą załogę, na statek „Moniu­
szko”, który stoi na redzie, 
poza strefą amerykańskich na 
lotów na port i miasto. Są to:

minami przez samoloty USA

— Jan Chróściński elek-
tryk, Marian Fudała — starszy 
marynarz, Ryszard Rusinek 
— motorzysta oraz Józef Tu­
rek — lekarz.

Kiedy przybyłem do Haj­
fongu — pisze korespondent 
PAP Ryszard Rymaszewski — 
trwała tam gorączkowa krzą­
tanina grupy marynarzy pod 
kierownictwem kapitana, Al­
freda Chudeckiego, którzy usi 
łowali wydobyć z wraku stat­
ku, to, czego chociaż częścio­
wo nie strawił ogień.

Bezpośredni nalot na statek 
został przeprowadzony dwu­
krotnie o godzinie 4.30 i około 
5. Wszystko świadczy o tym, 
że ataki na polską jednostkę 
zostały przeprowadzone roz­
myślnie, zwłaszcza iż była ona, 
podobnie jak i inne statki w 
porcie, wyraźnie oświetlona.

Oto relacja z przebiegu na­
lotu, uzyskana od kapitana 
Chudeckiego jednego z najbar 
dziej doświadczonych ludzi

KRONIKA

Warszawska fabryka znacz­
nie przekroczyła zadania na­
łożone planem i rok zamknie 
liczbą 517 tys. telewizorów. 
Wielkim powodzeniem cieszą 
się zwłaszcza „Beryle 102” 
oraz „Ametyst 10—12” nagro­
dzone na targach poznańskich 
dyplomem uznania. WZT wy­
konały także 207 kamer i dwa 
wozy transmisyjne: te ostat­
nie — na zamówienie odbior­
ców rumuńskich.

Nowe typy sprzętu radiowo- 
telewizyjego wymagają uno­
wocześnienia placówek han­
dlowych: lokale muszą być 
większe, specjalnych warun­
ków wymaga też aparatura 
stereofoniczna. ZURT wpro­
wadzą na terenie stolicy w 
1973 r. częściową snecjaliza-
cję handlową Wydzielone
sklepy sprzedawać będą sprzęt
radiowy, magnetofony, od-
bierniki telewizyjne. W skle­
pach tvch znajdować się będą 
nie tylko gotowe aparaty, lecz 
również wszystkie części za­
mienne- głośniki, orzewody 
tranzystory, kineskopy, lam­
py itp. Wiele bowiem czasu 
traci teraz klient na poszuki­
wanie skleou z odnowiednimi 
elementami do radia, magne­
tofonu...

Odrębny salon zajmować 
się bedzie telewizorami kolo­
rowymi Dodajmy, że polski

W rocznicę pamiętnego zrywu
Dokończenie ze ztr. 1

kopolan w latach 1918/19. Pod 
kreślił on szczególnie patrio­
tyzm ludzi, którzy 54 lata te­
mu chwycili za broń. Na zakon 
czenie wystąpienia J. Koniecz 
ny złożył weteranom życzenia 
długich lat życia w zdrowiu 
oraz wszelkiej pomyślności z 
okazji zbliżającego się Nowe­
go Roku.

W koncercie wystąpili: Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wielko­
polska”, Chór Męski „Arion” 
oraz Wielkopolska Kapela Du 
dziarzy przy Pałacu Kultury.

Koncert poprzedziło przedpo 
łudniowe spotkanie wetera­
nów w Białej Sali Prezydium 
RN Poznania z udziałem m. in. 
sekretarza KW PZPR Stani­
sława Kuleszy. Uczestników 
Powstania Wielkopolskiego 
1918/19 powitał sekretarz Pre­
zydium RN Poznania — Józef 
Świtaj.

Za czynny udział w Powsta­
niu Wielkopolskim oraz za za­
sługi w pracy zawodowej i spo 
łecznej 50 weteranów otrzyma 
ło Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski. Ponadto 
7 uczestnikom Powstania wrę-

czono Honorowe Odznaki za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego. Dekoracji 
dokonali: wiceprzewodniczący 
Prezydium RN Poznania — An 
drzej Wituski oraz sekretarz

morza w polskiej marynarce 
handlowej.

Pierwsza bomba dużego kalibru, 
zmiotła szalupę, w następnym u- 
łamku sekundy przebiła blachę 
ściany i wpadła do messy oficer­
skiej, gdzie eksplodowała. Potwor 
ny wybuch zerwał także wszystko 
w sterówce i maszynowni. Pow­
stała ogromna wyrwa od pokładu 
aż do maszyn. Wybuch nastąpił 
niemal w tym samym momencie, 
gdy w porcie ogłoszono alarm.

Niespodziewany atak zaskoczył 
całą załogę we śnie, oprócz wach­
towych. Eksplozja spowodowała 
wybuch części zbiorników z pali­
wem i w konsekwencji natychmia 
stówy pożar, który podsycany sil­
nym wiatrem, wnet ogarnął wszy 
stkie kabiny. Zniszczone zostały 
równocześnie agregaty i to unie­
możliwiło podjęcie natychmiasto­
wej skutecznej akcji przeciwpo­
żarowej.

Już w pierwszym momencie za­
częły się palić wykładziny z drze­
wa i plastyku w sterówce oraz ka 
jutach. Ludzie wybiegli z nich, za 
częli ratować rannych i starali się 
jak najszybciej opuścić jednostkę. 
Część zdołała zbiec trapem, reszta 
została odcięta od wyjścia, ponie­
waż zawaliły się schody. Na szczę 
ście, zdołali dotrzeć do burty i 
tam opuścić się po linie na brzeg.

W momencie gdy nastąpił wy­
buch — mówił kapitan — tak jak 
wszyscy spałem w kabinie. Pod­
much niemal wymiótł mnie z koi, 
zgasło światło, a dym buchał tak 
gęsty, że nie było czym oddychać. 
Wypadłem na korytarz czarny od 
dymu i dostrzegłem niewyraźne 
postacie ludzkie, biegnące na po­
kład szalupowy. Kiedy tam rów­
nież się przedostałem, okazało się, 
że ogień bucha z lewej strony stat 
ku.

Wraz ze starszym mechanikiem 
podjęliśmy próbę przedostania się 
do ładowni, gdzie mogło znaleźć 
się w pułapce kilku ludzi. Można 
było to uczynić już tylko przez 
wejście zapasowe. Zdołaliśmy wy­
ważyć drzwi, klapą lukową star­
szy mechanik zszedł na dół i zdo 
lał stwierdzić, że znajdujący się 
tam ludzie, asystent pokładowy i 
motorzysta, uratowali się wycho­
dząc przez tunel maszynowni.

Sam wybuch bomby nastąpił w 
pobliżu kabin dwóch starszych ma

rynarzy, kucharza i trzeciego ofi­
cera. Dotychczas zdumiewa, jak to 
się stało, że ci ludzie nie zginęli 
na miejscu. Trzeci oficer został 
jednak poturbowany falą uderze­
niową, a jednocześnie z zewnątrz 
uniosła się ogromna ściana ognia, 
której ratujący nie byli w stanie 
pokonać; z drugiej strony statku 
wybuch spowodował zawalenie się 
kabin stewarda i trzeciego media 
nika. Załoga z dolnych kabin zdo­
łała się sama wydostać.

Na nabrzeżu niektórych rannych 
opatrzono na miejscu lub na nie­
dalekim statku radzieckim „Dziw 
nogorsk”, a pięciu przewieziono do 
szpitala karetkami wietnamskimi, 
które wraz z wozami przeciwpoża 
rowymi natychmiast podjechały 
pod jednostkę, gdy została trafio­
na bombą. Pozostała grupa poszła 
ponownie w ogień, aby ratować 
tych trzech, których los był jesz­
cze nie znany i przeciwstawić się 
żywiołowi niszczącemu jednostkę. 
Nikt nie liczył się z tym, że w każ 
dej chwili mogła nastąpić eksplo­
zja pozostałych zbiorników z pa­
liwem. Akcja była bardzo ciężka,
ponieważ zaczęły się już palić 
je w magazynach, a blachy 
których ścian rozgrzały się do 
woności.

Tymczasem nalot trwał

ole- 
nie- 
czcr

bez
przerwy. Około 20 minut później 
jedna z bomb spadła z prawej stro 
ny statku, eksplodując tuż przy 
burcie, niedaleko rufy. „Józef 
Conrad” osiadł na dnie, a woda 
zalała całą maszynownię do wy­
sokości około czterech metrów.

Tej pamiętnej nocy przeby­
wało na „Józefie Conradzie” 
28 Polaków: 25 członków za­
łogi, kierownik placówki Chi- 
polbroku, a także przedstawi­
ciel PLO wraz z żoną. Na ich 
życzenie nie podaję żadnych 
nazwisk — poza kapitanem — 
wszyscy bowiem z bezprzy­
kładnym poświęceniem rato­
wali swych kolegów oraz jed­
nostkę. (PAP)

DNIA
Wiesław Siwiński

I sekretarzem KD PZPR Jeżyce
Komitet Dzielnicowy PZPR Je­

życe odbył wczoraj posiedzenie ple 
narne poświęcone sprawom orga­
nizacyjnym.

Uwzględniając wniosek dotych­
czasowego I sekretarza KD Kazi­
mierza Daniela, plenum zwolniło 
go z tej funkcji, wyrażając po­
dziękowanie za dotychczasową o- 
fiarną pracę. W imieniu egzekuty 
wy KW PZPR słowa podziękowa­
nia przekazał K. Danielowi sekre­
tarz KW Władysław Sleboda.

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów, I sekretarzem KD PZPR 
Jeżyce został wieloletni działacz 
partyjny Wiesław Siwiński, peł­
niący ostatnio funkcję zastępcy 
kierownika Wydz. Organizacyjnego 
KW PZPR, (wm)

15-lecie TPR-P
15 lat temu, w końcu grudnia 

1957 r., powołane zostało w Mos­
kwie Towarzystwo Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej, dzisiaj masowa 
organizacja społeczna, zasłużona w 
popularyzacji wiedzy o Polsce Lu 
dowej i w rozwijaniu współpracy 
między naszymi bratnimi krajami.

Z tej okazji wczoraj odbył się w 
stolicy Kraju Rad uroczysty, ju­
bileuszowy wieczór, poświęcony 
upamiętnieniu tego wydarzenia i 
podsumowaniu bogatego dorobku 
15-letniej działalności TPRP.

Okolicznościowy referat, podsu­
mowujący 15-letni okres działal­
ności Towarzystwa, wygłosił jego 
przewodniczący, a zarazem prze­
wodniczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR — Aleksiej Szy- 
tikow. Serdeczne pozdrowienia 
działaczom TPRP przekazał od 
społeczeństwa polskiego ambasa­
dor PRL w ZSRR — Zenon No­
wak. (PAP)

''^ebfony

Prezydium WRN Bogdan
Gawroński. W imieniu Sekre­
tariatu KW PZPR gratulacje 
i życzenia złożył wyróżnionym 
weteranom sekretarz KW — 
Stanisław Kulesza.

19 weteranom szef Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowe­
go — gen. bryg. Andrzej Po- 
rajski wręczył nominacje na 
wyższe stopnie oficerskie. Stop 
nie pułkownika otrzymali: 
ppłk. Ignacy Kijak i ppłk. Ma 
rian Kwiatkowski, a stopnie 
podpułkownika: mjr Włady­
sław Gabler, mjr Władysław 
Wesołowski i mjr Paweł Zniń- 
ski. (a)

W Belfaście znowu
leje się krew

Wystrzały i eksplozje bomb 
oznajmiły we wtorek, że za­
kończył się w Irlandii Północ­
nej trzydniowy rozejm ogło­
szony jednostronnie przez 
skrzydło „tymczasowe” Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej, 
IRA. Rozejm wygasł o półno­
cy z 25 na 26 bm. i nie spraw­
dziły się niektóre pogłoski su­
gerujące możliwość jego prze­
dłużenia.

Jak podają agencje zachod­
nie w ciągu pierwszych 12 go­
dzin po wygaśnięciu rozejmu 
w wyniku nowych zamachów 
w Belfaście 8 osób zostało ran 
nych. (PAP)

Nowe zasady 
gospodarowania

Dokończenie ze str. 1
Funkcjonowanie wybranych 

organizacji inicjujących zostało 
oparte na podporządkowaniu 
ich działalności generalnej stra 
tegii rozwoju społeczno-gospo 
darczego kraju i realizacji na­
rodowych planów gospodar­
czych. W tym celu stwarza się 
warunki do jak najszerszego 
wyzwalania inicjatywy kadry 
określonej branży i kierowa­
nia jej na szybszy postęp nau­
kowo-techniczny, oszczędność 
surowców i materiałów, podno 
szenie wydajności pracy, 
wprowadzanie na rynek no­
wych wyrobów, dynamiczny 
rozwój opłacalnego eksportu 
itp.

Reasumując — można stwier 
dzić, że w wybranych organi­
zacjach inicjujących zastosowa 
no rozwiązania, które z jednej 
strony gwarantują realizację 
celów ogólno-społecznych, a z 
drugiej tworzą warunki do bar 
dziej samodzielnego określania 
sposobów osiągania tych ce­
lów i zintegrowania interesów 
własnych jednostki z intere­
sem państwa. Na tym polega 
ogromny walor omawianych 
zmian. (PAP)

• Wkrótce po wyjeździe ze sta 
cji PKP w Ostrowie około godz. 
4.00 wykoleiły się 2 wagony po­
ciągu pospiesznego Praga — War­
szawa. Rannych nie zanotowano.

• W Jankowie w pow. kaliskim 
spłonęła stodoła i 2 stogi słomy. 
Straty szacuje się na 50 tys. zł.

• Straż Pożarna wezwana byłą 
wczoraj do jednego z mieszkań na 
Osiedlu Piastowskim nr 110 w Po 
znaniu, gdzie zapaliła się od prze 
wróconej choinki posadzka. Na na­
sypie kolejowym przy ul. Norwi­
da zapaliła się z kolei od iskier z 
lokomotywy wysuszona trawa, (b)

„Koziołki44 płacq
W 815 grze Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się w dniu 26 bm., 
wpłynęło 346 915 zakładów warto­
ści 1 040 745,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 572.409.— zł. Nie 
stwierdzono wvgranych I i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi: 
500 000,— zł.

Stwierdzono: 57 „czwórek” po 
3 043,— zł; *71 „trójek premiowa­
nych”. po 160.— zł; 2 095 „trójek’’ 
po 60,— zł; 1 211 „dwójek premio­
wanych” po 27.— zł; 21 571 „dwó­
jek” po 7,— zł.

Losowanie 816 gry odbędzie się 
vz dniu 1 stycznia 1973 r. o godz. 12 
przed Pałacem Kultury w Pozna­
niu. Wylosowana też będzie dodat 
kowo czterocyfrowa końcówka 
banderoli, na którą przypadnie: 
2 500.— zł na kupony z banderolą 
V-zakładową, 500.— zł na kupony 
z banderolą I-zakładową.

10059-K1

Przepisy celne w ruchu PRL - NRD

— Przysięgam ci, kochanie, źe blondynką, z którą mnie 
wczoraj widziano, mogłaś być tylko tył

Od dnia 1 stycznia 1973 r. 
w podróżach między PRL i 
NRD będą obowiązywały ogól 
ne wewnętrzne przepisy cel­
ne obu państw. Dla ułatwie­
nia podróżnym szybkiego za­
łatwienia formalności celno 
dewizowych przy przekracza­
niu granicy, Główny Urząd 
Ceł przypomina podstawowe 
przeoisv celne.

Podróżny może przywieźć 
do NRD i wywieźć z' NRD 
przedmioty osobistego użytku, 
których rodzaj i ilość odpo­
wiada czasowi i celowi po­
dróży oraz środki spożywcze 
przeznaczone na czas podróży 
Podróżny w wieku powyżej 
16 lat może wywieźć z NRD 
używki w ilości do: wvroby

upominki i inne przedmioty w 
ilościach nie wskazujących na 
przeznaczenie handlowe, o łącz­
nej wartości do 100 DM. Do NRD 
natomiast podróżny może przy­
wozić upominki i inne przedmio­
ty w ilościach nie wskazujących 
na przeznaczenie handlowe, o łącz­
nej wartości do 500 DM, przy czvm 
jednak przy podróżach krótko­
trwałych do 5 dni zezwala się je­
dynie na przywóz przedmiotów o 
łącznej wartości 100 DM na każdy 
dzień pobytu w NRD. Przywóz i

chętnych, pereł oraz wyro­
bów z tych materiałów.

taśm 
nych, 
ków

taśm magnetofonowych, 
filmowych i fotograficz- 
chemicznych odczynni- 

fotograficznych i papie-
ru fotograficznego,

— znaczków pocztowych,

„Meissen 
berg”, ,

porcelany produkcji:
„Graf von Henne-

Weimar
wywóz upominków innvch
przedmiotów o wyższych wartoś­
ciach może nastąpić po uzyska­
niu zezwolenia urzędu celnego i 
uiszczeniu onłaty w wysokości
średnio: w wywozie — 
wartości, w przywozie — 
wartości.

Przedmioty przywożone
(przedmioty 
upominki.

osobistego

GłOS WIELKOPOLSKI
H11111111111111111111111111111
Ozisielszy serwis lnformacy|ny 
opracował Witold de Mezer

tytoniowe 50 g. kawa
250 g. wino i spirytualia łącz-
nie do 1 1.

Przy podróży
bowym

samochodem oso­
trwającej dłużej niż 2

dni. oprócz naiiwa znajdującego 
sie w zbio, niku nołaczonvm z sil- 
nikiem. mora być przewożone 
mateHMr pędne do 20 l.

Podróżny może wywozić z NRD

40
20

do

itd.) ule mogą

proc, 
proc.

NRD
użytku,

sprzedawane, wymieniane 
zastawiane.

być 
bądź

Z NRD zakazany jest wy­
wóz:

— ubrań roboczych i ochron 
nych — tekstylnych i ze skó­
ry,

— metali szlachetnych, ka­
mieni szlachetnych i półszla-

„Reichenbach 
— bielizny 

materiałów i 
ścielową.

— obuwia 
dzaju.

— odzieży

Porzellan”,
i „Freiberg”, 
pościelowej

na bieliznę

wszelkiego

dziecięcej i

po-

ro-

nie-
mowlęcej łącznie z bielizną 
niemowlęcą.

— firanek i materiałów fi- 
rankowvch z włókien synte­
tycznych.

— bielizny trykotowej wszel 
kiego rodzaju oraz rajstop.

— mięs i nrzetworów mięs­
nych —wszelkich.

— sprzętu telewizyjnego i 
części zamiennych do telewi­
zorów.

Podróżny wyjeżdżający z PRL 
może wywozić bez cła i z powro­
tem przywozić:

— przedmioty codziennego użyt­
ku w ilości potrzebnej na czas po­
dróży i pobytu za granica,

— środek lokomocji, sprzęt foto­
graficzny. turystyczny, sportowy, 
itp. — pod warunkiem powrotne­
go przywozu.

Poza przedmiotami osobistego 
użytku, podróżnemu zwalnia się 
od cła przedmioty w ilościach nie 
wskazujących na przeznaczenie 
handlowe:

— wywożone, których wartość 
rynkowa w Polsce nie przekra­
cza kwoty 1000 zł.

— przywożone, od których cło 
nie przekracza kwoty 1500 zł.

W ruchu między PRL i 
NRD przywóz i wywóz przed­
miotów. których posiadanie 
lub obrót jest na mocy odręb­
nych przepisów zabroniony 
lub poddany ograniczeniom — 
zwłaszcza ze względu na do­
bro lub bezpieczeństwo pu­
bliczne. zdrowie ludzi, ochro­
nę zwierząt, roślin, dóbr kul­
tury, interes dewizowy — 
może nastąpić tylko z zacho­
waniem wymogów tych prze­
pisów.

Dalszych informacji o prze­
pisach celnych obowiązują­
cych w PRL oraz w krajach 
socjalistycznych udzielają 
urzędy celne. (PAP)
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Zaufaniem zdobyłem
Jestem przedstawicielem 

starszego pokolenia. 
Przeżyłem obie wojny 

światowe. Moje lata młodzień­
cze, kształtowanie ideałów i 
charakteru, odbywały się w 
okresie Polski międzywojen­
nej, biednej i zacofanej. Dro­
gowskazów szukaliśmy między 
innymi w literaturze: w „O- 
dzie do młodości”, w utwo­
rach „Przed sądem” czy „Jan­
ko muzykant” itp.

Wiele długich lat przeżyłem 
z młodzieżą uczącą się i pra­
cującą, wiejską i miejską. Po­
znałem wiele środowisk i dla­
tego zabieram głos na temat 
młodych.

„Gubię się
Zastanawiam się nieraz, 

czego oczekują młodzi 
od przyszłości, jakie są 

ich ideały, jakie mają szanse 
realizowania ich? Nas młodych 
jest jednak tak wielu, tak róż 
ne mamy cele, poglądy, posta­
wy wobec życia, że nie sposób 
mówić o tym w imieniu wszyst 
kich.

Dlatego pragnąłbym dać od­
powiedź w imieniu tej małej 
grupy, z którą stykam się na co 
dzień, głównie w klasie i szko 
le. Mając prawie dziewiętna­
ście lat. czuję się bardzo zmę­
czony, ale nie znaczy to, że 
pragnąłbym „bamboszy” i fo­
tela — po prostu chciałbym 
żyć wolniej, spokojniej, bez 
groźby zegarka.

Chciałbym wiele czytać. 
Przede wszystkim książki, w 
których mówi się o trudzie i 
szczęściu, o możliwościach 
człowieka, jego wnętrzu —

Moją trwałą cechą było i 
jest zaufanie i wiara w mło­
dzież. Nigdy nie spotkał mnie 
zawód, jeśli pominąć wyjątki, 
które nie mogą stanowić o o- 
brazie całości. Zaufaniem

zjednałem sobie wielu przyja­
ciół wśród młodych i ich ro­
dziców.

i szukam...0
pasjach i namiętnościach. Pra 
gnąłbym dyskutować na te te 
maty, ale brakuje czasu, tak 
bardzo brakuje...

Gdybym mógł sam nad so­
bą pracować, sam siebie kształ 
tować! Ale trzeba się ograni­
czyć do wchłaniania wiedzy 
poszatkowanej na godziny lek 
cyjne — szkoda, bardzo szko­
da...

Chciałbym czuć się zaanga­
żowany w jakąś wielką spra­
wę, nie myśleć o sobie i dą­
żyć do celu, nie pytając czy to 
mi się opłaca, czy nie.

Jestem mało zrównoważony, 
często popadam w zmienne 
nastroje. Tak bardzo bym 
chciał, żeby moje życie miało 
jakiś głębszy sens, żeby wno­
siło jakieś wartości — i gubię 
się w tym „jakieś” i szukam.

JACEK NOWAK
Poznań

miniatury
Zapatrzeni w FSO, śledząc eta- 
py budowy fabryki „Fiata 126p“ 
w Tychach i Bielsku nie wiemy, 
że uk Chłodnej w Warsza- 

* wie mieści się wytwórnia wozów
dostępnych dla każdej kieszeni, 
możliwych do kupienia już dzi- 

;- siaj. Wytwórnia, która dysponuje
szerokim asortymentem typów, 

marek, kolorów.
sĄ Mówimy o produkcji Spółdzielni 

' Pracy „Estetyka" z Warszawy.
Spośród wytwarzanych przez nią 
zabawek: lalek, pluszowych mi- 
siów — z każdym rokiem większy 

K & procent stanowią samochody — 
w nieomylny symbol epoki, w któ- 

rej żyjemy. Wśród blisko tysiąca 
zatrudnionych tutaj osób (dla po 
równania — FSO ma dwudziesto 

? tysięczną załogę) ponad siedem 
set stanowią chałupnicy: kobie- 
ty zajmujące sie gospodarstwem 

SWII domowym, inwalidzi, osoby star 
sze... Wartość produkcji zespo- 
tu tych ludzi wynosi w roku bie- 
żącym 88 min. zł, z czego wyro- 
by za ponad 1,2. miliona wędru- 
ią na eksport. W przyszłym ro- 
ku spółdzielcy z Chłodnej chca 

Mir. dostarczyć zabawek za ponad 
,' 100 min zł.

Na zdjęciu: fragment kolekcji sa 
mochodów z „Estetyki".

CAF — fot. Uchymiak

przyjaciół
Czy młodzież dzisiejsza ma 

ideały? Stwierdzam, że ma, 
jest patriotyczna, wierzy w so­
cjalizm i chce go budować. 
Każdy z młodych ma także o- 
sobiste pragnienia i potrzeby 
materialne, konkretnie pojęte. 
Słusznie, bo dzisiejsza sytua­
cja społeczno-polityczna i go­
spodarcza kraju stwarza wa­
runki do tego, aby młodzież, 
przymierzając się do życia, wi­
działa w nim swoje perspek­
tywy materialne.

Oczekiwaniom młodych to­
warzyszyć musi jednak kon­
kretny wkład pracy i nauki z 
ich strony. Trzeba od młodzie­
ży wymagać, aby zdobywała 
odpowiednie w stosunku do u- 
pragnionych stanowisk przy­
gotowanie zawodowe. Dzisiej­
sza młodzież wcześniej może 
awansować społecznie. Zaj­
muje różne stanowiska społe­
czno-polityczne i gospodarcze. 
To gwarantuje nam szybszy 
postęp.

Ale jest też pewna grupa 
młodych ludzi, dla których 
praca i nauka są ciężarem i 
którzy żądają beztroskiego ży­
cia. I tych nie można stracić 
z pola widzenia i oddziaływa­
nia. Nie można im pobłażać, 
trzeba zwiększyć wymagania, 
a jednocześnie zapewnić właś­
ciwą opiekę i oddziaływanie 
wychowawcze. Trzeba takimi 
jednostkami zaopiekować się 
nawet indywidualnie, każdą z 
osobna, a wyniki będą dużo 
lepsze.

Młodzież ma wielki kapitał 
zapału, pomysłów i sił twór­
czych, a my możemy dodać do 
tego nasze doświadczenie.

J. EMSKI
Środa

Kazimierz Futerek Jest nau­
czycielem Szkoły Podsta­
wowej nr 76 w Poznaniu. 

Uczy fizyki i chemii, przez sze­
reg lat prowadził lekcje w szko­
le ćwiczeń przy Wyższej Szkole 
Nauczycielskiej, zasiadał w ko­
misji kwalifikującej nauczy­
cieli do nauczania fizyki. Za or­
ganizowanie pracowni przedmio 
towych otrzymał nagrodę Mini­
stra Oświaty i Wychowania II 
stopnia.

— Wśród pracowni przed­
miotowych, które Pan zorganizo 
wał obok fizycznej 1 chemicz­
nej wymienia się polonistyczną. 
Jak to się stało, że Pan, fizyk z 
zawodu i zamiłowania, organi­
zuje w szkole pracownię języka 
polskiego?

— Projektowanie wnętrz, 
urządzanie pracowni to moje 
ulubione zajęcia, podobnie jak 
rzeźba, malarstwo, fotografi­
ka. Poświęcam im każdą wol­
ną chwilę. Najpierw urządzi­
łem pracownię fizyki. Pracow 
nię uznano za wzorcową, a 
mnie wyróżniono nagrodą po­
stępu pedagogicznego. Zaczą­
łem urządzać następne: biolo­
giczną, polonistyczną, matema 
tyczną. Na prośbę kolegów za­
cząłem też je projektować w 
innych szkołach. W zakładzie 
opiekuńczym, którym jest Fa­
bryka Pomocy Naukowych, 
według moich propozycji urzą 
dzono świetlicę i klub.

— Pracownie, które oglądałam 
w tej szkole, jak i ta, w której 
rozmawiamy łączą w harmonijny 
sposób wymogi gabinetu nauko­
wego z walorami estetycznymi. 
Płaskorzeźby, grafika, fotogra­
my, ożywiają wnętrza, czynią je 
interesującymi. Podobnie wyglą­
dają szkolne korytarze.

— Uważam, że dobrze umie 
szczony element plastyczny 
pełni też rolę dydaktyczno-wy 
chowa wczą. Po pierwsze: 
utrwala wiadomości, które pre 
zentuje, jak np. plansza przed 
stawiająca obrazowo zastoso-

TEATR

I schillerowska, i szamotulska
Schillerowska „Pastorałka" na 

scenie poznańskiego Teatru No­
wego w „Olimpii" na ogół jest 
taka, jaka być powinna. Wesoła 
i roztańczona, kolorowa i folk­
lorystyczna, znacznie lepiej tań­
czona niż śpiewana, a tak zupeł 
nie szczerze już mówiąc, to ze 
śpiewem u niektórych wykonaw­
ców — kiepsko. Ale nie o śpiew 
tu oczywiście chodzi, lecz o pro 
stą, polską, opartą na rodzimym 
starym obrzędzie ludowym, tea­
tralną zabawę.

Wbrew dość powszechnie pa­
nującym opiniom, że to tzw. tea 
tralny samograj, „Pastorałki" by 
wają bardzo różne. W jednych 
urzeka młodość i wdzięk spek­
taklu, w innych swobodna tra- 
westacja folkloru i ansamblo- 
wość scen, w innych jeszcze 
kunszt wykonawczy aktorskich 
epizodów. W tym przedstawie­
niu młodości jest może naj­
mniej, dobre są za to sceny zbio

| NASZE ROZMOWY |

Pożyteczne hobby
wanie fizyki w życiu, a po dru 
gie uczy estetyki. W przygo­
towaniu jest tablica preorien­
tacji zawodowej. Prowadzę za 
jęcia pozalekcyjne i wszyst­
kie te prace wykonujemy 
wspólnie z młodzieżą. Jedni 
rzeźbią, drudzy robią zdjęcia.

— Słyszałam, że jest Pan twór­
cą pomocy naukowych oraz na­
leży do zespołu opiniującego pro 
totypy Poznańskiej Fabryki Po­
mocy Naukowych.

— W przyszłym roku minie 
25 rok mojej pracy w szkol­
nictwie. Długoletnie doświad­
czenie oraz nauczanie fizyki 
według eksperymentalnego sy 
stemu prof. dr. Konstantego 
Lecha i przy pomocy równie 
doskonałego podręcznika B. 
Mazura i M. Wessęly’ego prze 
konało mnie o celowości kon­
strukcji takich przyrządów 
naukowych, które służą przez 
cały materiał nauczania, a nie 
tylko na jedną lekcję. Np. w 
taki sposób udało mi się skon­
struować płytki wyobrażające 
stan materii w elektrostatyce i 
atomistyce. Nie znoszę werba- 
lizmu, prowadzę lekcje próbie 
mowo, a do tego niezbędne są 
dobre przyrządy. Staram się 
przekazać uczniom solidne pod 
stawy wiedzy z fizyki i che­
mii, by te przedmioty nie przy 
sparzały im trudności w szko 
le średniej. Uważam to za 
swój podstawowy obowiązek.

— Równolegle z nauczaniem 
zajmuje się Pan prawie że pro­
fesjonalnie projektowaniem 

wnętrz, rzeźbą. Gdyby przyszło 
od nowa wybierać zawód — kim 
by Pan został?

rowe, wiele jest muzyki, żywio­
łu ludowego, tańca. Są także cał 
kiem ładnie aktorsko zrobione 
role. Zapada tu żywo w pamięć 
postać króla Heroda — Ta­
deusza Wojtycha, zgrabnie po­
myślany został epizod z roztań­
czonym Żydem z turoniem w in­
terpretacji Michała Grudzińskie­
go, podobać mógł się Zbigniew 
Roman jako Prologus oraz jedy­
ny .rzeczywiście śpiewający ak­
tor w tym zespole Sławomir Pie 
traszewski jako Korydon.

Przedstawienie jako całość ma 
jednak charakter wybitnie ze­
społowy i nie tyle sceny miste- 
ryjne wysuwają się na plan 
pierwszy, co intermedia kolędni­
cze, korowody taneczne, folklor. 
Reżyser widowiska Tadeusz Ko­
złowski przeniósł akcję z kra­
kowskiej wsi, w Szamotulskie i 
zabieg ten w pełni sprawdził się 
na scenie nadając tym właśnie

Kazimierz Fąferek: „Nauczycie­
lem trzeba się urodzić".

Fot. — „Głos"

— Nauczycielem. Nie potra­
fiłbym być kim innym. Nau­
czycielem trzeba się urodzić. 
Przez pięć lat zasiadałem w 
komisji kwalifikującej nau­
czycieli do nauczania fizyki. 
Niejednokrotnie proponowa­
łem przyszłym fizykom, by 
obejrzeli naszą pracownię, nie 
w celu kopiowania jej, ale za 
poznania się. Wydawałoby się, 
że powinni skorzystać z mo­
jej propozycji. Nie przyszedł 
ani jeden. Jeszcze teraz się za 
stanawiam czy oni też urodzi- 
dzi się nauczycielami?

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

„Pastorałkom" lokałny, wielko­
polski charakter.

Otrzymaliśmy więc przedsta­
wienie wcale zgrabnie zrobione, 
świetnie przyjęte ną premierze 
przez widownię. Z ładną oprawą 
plastyczną, bogactwem kostiu­
mów i dekoracji oraz rzeczywi­
ście czającym scenę zespołem 
muzycznym, akompaniującym ak 
torom. Zaangażowanie do spek­
taklu w roli śpiewających anioł­
ków grupy wokalnej z chóru Je­
rzego Kurczewskiego także oka 
zało się tu trafne, rekompensu­
jąc nam pewne potknięcia wo­
kalne naszych aktorów.

O. B.

Teatr Nowy w „Olimpii”: „Pa­
storałka" Leona Schillera w reży­
serii i inscenizacji Tadeusza Ko­
złowskiego. Scenografia Stanisła­
wa Bąkowskiego, choreografia Jad 
wigi Hryniewieckiej, kierownictwo 
muzyczne Ryszarda Gardo, instru 
mentalizacja Franciszek Wasikow- 
ski. Premiera 22 XII T2.

Wywiad z przewodniczącym Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
— wiceministrem spraw zagranicznych PRL — Stanisła­
wem T r e p c z y ń s k i m .

Banie ministrze, jest pan prze­
wodniczącym światowego parla­
mentu. Otrzymuje pan wiele li­
stów, To chyba znak, że pańskie 
przewodnictwo spotkało się z bar­
dzo żywą i serdeczną reakcją.

— To fakt, że poczta przy­
nosi codziennie liczne listy 
adresowane na moje nazwi­
sko, kierowane bądź bezpo­
średnio do ONZ lub do stałego 
przedstawicielstwa polskiego 
Przy ONZ do naszych konsu­
latów w Stanach Zjednoczo­
nych, jak również Towarzy­
stwa „Polonia” w Warszawie, 
do naszych ambasad w innych 
krajach i do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Nie są 
to tylko listy osobiste, ale doty 
czące i spraw szerszych, spraw 
związanych z sesją ONZ. 
Otrzymuję szczególnie liczne 
listy od Polaków i od środo­
wisk polonijnych w Stanach 
^■jednoczonych i innvch kra­
jach obu półkul, niemal ze 
Wszystkich zakątków świata, 
do których zagnały losy na­
szych rodaków.

Mamy — jak wiadomo 
wielomilionową Polonię na 

świecie. W samych Stanach 
Zjednoczonych, gdzie jest ona 
najliczniejsza, obywateli ame­
rykańskich pochodzenia pol­
skiego jest przeszło 10 milio­
nów.

— Polonia amerykańska, bez 
względu na to, jaka jest orien­
tacja polityczna danego jej śro­
dowiska, w każdym wypadku 
dumna jest z faktu, że przewod­
niczącym sesji Zgromadzenia 
Ogólnego jest Polak. Dla nich 
oznacza to po prostu wzrost auto­
rytetu Polski, kraju ich ojców.

— Tak. Fakt ten jest akcen­
towany bardzo dobitnie w 
wielu listach i to w słowach 
budzących głębokie wzrusze­
nie — zwłaszcza gdy list zo­
stał skreślony przez kogoś, 
kto — widać wyraźnie — do­
bierał z trudem jedyne od lat 
polskie słowa, które w języku 
praojców mógł po prostu w 
tej chwili wyrazić. Chciał w 
ten sposób przekazać swoje 
uczucia dla kraju, który wciąż 
uważa za swoja drugą oj­
czyznę, a z którego w poszuki 
waniu za chlebem wygnał go 
los własny i los niegdyś na­
szej ojczyzny.

Zdaniem Polonii

Dumni ze Starego Kraju
Spotykam się też z piszą- 

cymi do mnie, którzy stwier­
dzają, że po raz pierwszy 
zdecydowali się na list do 
przedstawiciela rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
że uczynili to właśnie w od­
ruchu dumy z prestiżu, jaki 
ten rząd przydał Polsce swoją 
działalnością na arenie mię­
dzynarodowej. Pochodzą te 
listy od ludzi spośród emigra­
cji ostatniej wojny i tych, 
którzy od pokoleń już, od wie­
lu lat źyją na obczyźnie. W 
jednym przypadku był to 
wzruszający w swej treści list 
kogoś, kto opuścił Polskę już 
po wojnie. Autor listu pod­
kreślił przy tym wyraźnie, że 
nie kieruje się żadną intere­
sownością i — by mocniej to 
zaakcentować — podpisał się 
wyłącznie imieniem i pierw­
szą literą nazwiska, nie poda­
jąc nawet swojego adresu.

— Czy czytanie tych listów zaj­
muje panu wiele czasu, panie mi­
nistrze?

— Czytanie korespondencji, 
zwłaszcza korespondencji od 

środowisk polonijnych, uwa­
żam za swój obowiązek, któ­
rego nie mogę nie wypełnić 
na równi ze swoimi zadaniami 
wynikającymi z funkcji prze­
wodniczącego.

Stwierdzam, że wśród Po­
lonii amerykańskiej olbrzymie 
zainteresowanie wywołała 
polska aktywność dyploma­
tyczna, obserwowana na wielu 
płaszczyznach. Wiele mówio­
no ze mną, w ośrodkach po­
lonijnych o wizytach polskich 
mężów stanu składanych za 
granicą w roku 1972.

Na przykład wizyta Edwar­
da Gierka we Francji odbiła 
się szerokim echem również 
w środowiskach polonijnych 
w USA. Tak się złożyło, że 
wizytę tę poprzedziła podróż 
prezydenta Nixona do War­
szawy. Wywarło to wpływ na 
umocnienie międzynarodowej 
popularności Polski. Nic więc 
dziwnego, że w środowiskach 
Polonii amerykańskiej obie te 
wizyty traktowane są jako 

bardzo ważne wydarzenia po­
lityczne w życiu naszego kra­
ju. Polonia amerykańska, któ­
ra jest najbardziej liczna i 
utrzymuje bardzo żywe kon­
takty z krajem manifestuje 
swoją dumę z faktu, że prezy­
dent Stanów Zjednoczonvch 
odbył oficjalną wizytę do Pol­
ski i złożył swój podpis pod 
pierwszym wspólnym komu­
nikatem polsko-amerykań­
skim wraz z Edwardem Gier- 
kiem.

— Chciałbym spytać, czy obser­
wuje pan zainteresowanie Polonii 
sprawami kraju? W jaki sposób, 
pana zdaniem, jest ono kształto­
wane?

— Istotnie, obserwuję to na 
licznych przykładach. Jeden 
z nich zwrócił moją szczegól­
ną uwagę. Była to dyskusja, 
jaka się tutaj w USA toczyła 
nad książką doktora Josepha 
Wytrwała, wydaną w Detroit 
w 1961 roku. Książka nosi ty­
tuł „American — Polish He- 
ritage”. Jej autor stwierdza, 
że przeciętny Polak i Amery­

kanin polskiego pochodzenia 
wie — rzecz oczywista — o 
tym, iż liczni Polacy skupili 
się tu, na tej ziemi, pod sztan­
darami walki „za wolność wa­
szą i naszą”, o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. Dum­
ni są z Pułaskiego i Kościusz­
ki, ale nie wiedzą o tym, że 
pierwsi Polacy na kontynen­
cie północnoamerykańskim 
pojawili się 1 października 
1608 roku, dobijając statkiem 
w pobliżu Jamestown w Vir- 
ginii, wcześniej, nim pojawił 
się „The Pilgrims” w Play- 
mouth-Rock i że Polacy zało­
żyli pierwsze manufaktury na 
Nowej Ziemi. Początkowo 
książką nie wzbudziła więk­
szego zainteresowania w śro­
dowiskach amerykańskich i 
polonijnych. Potem sięgnęła 
do niej młodzież — ta poszu­
kująca właśnie wiedzy o ro­
dzinnym kraju, o kraju swo­
ich przodków.

Obudzona ciekawość do te­
go dalekiego, oryginalnego 
kraju przodków pociągnęła za 
sobą zainteresowanie tradycia 
mi polskimi, folklorem pol-

Dokończente na str. 4
JAN ZAKRZEWSKI
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Od nowego roku
— kodowe adresy

9 Praca & \auka
Czeladnik piekarski i n- 
czeń potrzebni zaraz, cał­
kowite utrzymanie. Czwoj 
da, Szamotuły, Swierczew 
skiego 20 . 32495g

2 biegiem dziejów poczty niu będzie odpowiadał on po- 
wprowadzano coraz wię wiatowi lub obwodowi poczto 
cej szczegółów, określają wemu. Dalej każdy sektor po 

cych adresata. Najpierw st’ar-f>, dzielony został na obszary do 
czało tylko nazwisko i miej- ręczenia — jeśli chodzi o mia-
scowość. Z czasem, kiedy trze 

ba już było podawTać nazwę uli 
cy, numer domu i mieszkania, 
pomyłki czy opóźnienia, spowo 
dowane błędnym- lub nieczytęl 
nym adresem, zdarzały się co- 
raż częściej. Jednocześnie no­
towano gwałtowny, wzrost, ko­
rzystania ż> usług poczty. Z 
każdym rokiem wzrasta liczba 
przesyłek — tylko przesyłek 
listowych mamy w kraju po­
nad 2 miliardy rocznie. W cią­
gu dziesięciolecia 1960—70 
wzrost liczby przesyłek wy­
niósł 63 proc.

Aby system ich rozdziału i 
doręczania przyspieszyć u upro 
ścić, a równocześnie ułatwić 
pracę pracowników poczty — 
wymyślono ^od pocztowy.* Z po 
jęciem tym już wkrótce bę­
dziemy spotykali się naco 
dzień.

Adresy numerowe w wielu 
krajach świata wprowadzone, 
zostały już daWno. Mają- je 
Australia^ USA;' JapopT^," Ka­
nada, kraje Europy zachodniej, 
Jugosławia. Związek Ra­
dziecki, NRD. Przvgótowują 
się do ich wprowadzenia pbzo 
stałe kraje europejskie. Polską 
nowy system zastosuję ód 1 
stycznia 1973 r.

Oficjalna nazwa, nowego sy­
stemu brzmi: Pocztowe Np.- 
mery Adresowe. Każdy nu­
mer składać się będzie z 5 cyfr. 
Cyfra pierwsza to nurne* okrę 
gu. Kraj nasz podzielony zo­
stał na 10 okręgów kodowych 
(pokrywających się z obecny­
mi okręgami pocztowymi) — 
niektóre więc okręgi składać 
się będą z jednego woje­
wództwa. inne z dwóch. Okręg 
warszawski otrzymał numer 
O, nasz okręg poznański, , w 
którego skład wehodzi-^także 
województwo, 
ma numer 6. 
strefa. I tak' 
wództwa przydzielono strefy 
od 0 do 4, a dla zielonogórskie 
go od 5 do 9., Trzecia cvfra 
oznacza sektor; w przybliże-

Z KSIĄŻKAMI
LITERATURĄ PIĘKNA

Marią Dąbrowska „Ń-ece i 
dnie". Czytelnik. T. UHL zł 150.

Henryk Worcell — j.Zakłęteyrewi­
ry". WL. str. 469, zł 25. • a

Leszek Prorok — „Wielki zgiełk". 
Czyt.. str. .196, zi 10.

Ryszard Doroba „Tajemnica 
podziemnego łochu%i str. 168. 
Zł 12. ,

Giovanni Giacomo Casanova — 
^Pamiętniki". Czytź, ‘tj 'I/H, ^żł- 2®.' ’

Ewa Wielicka — jjZanim zapadnie 
wyrok". iskry, 'stł. 55, •zł 6; '

Maksym Go^ki — ' łtidiaćh”^ 
PZWS. str. 122. Zł '5.

Michał ’ Szołochow ~ „Sudźbą 
ezeławieka”. PZWS. str. 1Ó. zł 3.50,

Natalia Banaś — ,iStemja Kiedro- 
wych". PZWS, str. 110, 2ł 4. k

Dokończenie ze str, 3 
skim, a następnie polską kul­
turą, sztuką, literaturą, języ­
kiem, historią — Polską dnia 
dzisiejszego, jej dorobkiem. 
To zaś wszystko zaczęło, ro- 
dzić szacunek do Starego Kra-

sto wojewódzkie, lub placówki 
pocztowe poza miastem woje­
wódzkim. Numer tych jedno­
stek stanowi właśnie dwie 
ostatnie cyfry kodu.

Dla przykładu mieszkańcy 
ulicy Rycerskiej 5 w Pozna­
niu otrzymają numer adreso­
wy 60-343, ale już ich sąsiedzi 
z naprzeciwka, mieszkający 
przy Rycerskiej 2, będą mieli 
numer 60-346. Po prostu ich 
budynek wchodzi do innego 
obszaru doręczania.

Podając prawidłowy numer 
adresowy na kopercie, będzie­
my mieli pewność, że nasza 
przesyłka osiągnie swe miej­
sce przeznaczenia szybko i 
niezawodnie, ale aby uniknąć 
jakichkolwiek pomyłek należy 
również podawać nazwę miej­
scowości adresata.

Jak poznać kod pocztowy 
interesujących nas osób i in­
stytucji? Otóż od 15 grudnia

jątkiem kart pocztowych) 
oraz wprowadzone jednolite, 
zunifikowane koperty w ca­
łym kraju.

I jeszcze jedna nowość, 
bardzo istotna. Ulega także 
zmianie sposób pisania adre­
su. Obecnie pisać go będzie­
my według następującej ko­
lejności:

1. imię i nazwisko lub pełne 
brzmienie nazwy instytucji;

2. dokładnie oznaczona siedziba 
adresata, a więc ulica, nu­
mer domu, numer mieszka­
nia, a na wsi — nazwą wsi, 
numer domu, względnie przy­
siółka;

L określenie placówki poczto­
wej przez podanie jej ozna­
czenia kodowego i nazwy 
miejscowości.

Zatrudnię pracownika (z 
rodziną) w gospodarstwie. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 32480g.
Pomoc dochodzącą lub na 
stałe przyjmę zaraz do 
dwóch dorosłych osób i 
małego dziecka. Wynagro 
dzenie do uzgodnienia. Os. 
Piastowskie 107 m. 11, go 
dżina, 15—18. 33168g
Kto we własnym mieszka 
niu, najchętniej na Rata­
jach, zaopiekuje się przez 
9 godzin dziennie 2-letnim 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 

33046g
Tynkarze podejmą pracę. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33057g.

OKAZJA!
TYLKO DO 30 KWIETNIA 1973 ROKU 

sprzedaż projektorów Pollen-8 mim 
Z BONIFIKATĄ |

POLLUX - 33 cena 2.500,— bonifikata 750,— 
cena z bonifikatą 

POLLUX - 33, cena 1.750,— zi.

Do nabycia w sklepach P. P. „FOTO - OPTYKA* 
na terenie m. Poznania, woj. poznańskiego 

i zielonogórskiego.
10.039-ki i

wszystkie urzędy pocztowe
sprzedawały (cena — 15 zł)
Spis pocztowych oznaczeń

kodowych” z adresami całej 
Polski. Spis ten będzie rów­
nież do wglądu zainteresowa­
nych w urzędach pocztowych 
klubach i sklepach „Ruchu”,
Poza 
ka z 
dzie 
oraz 
ku.

tym, urzędowa wywiesz- 
numerem kodowym znaj- 
się w każdym budynku 
w każdej wsi i miastecz-

Wprowadzenie nowego 
stemu pociągnęło za sobą 
nieczność przeszkolenia

ko- 
nie

Adres przesyłki umieszcza­
my z prawej strony, oznacze­
nie kodowe wypisujemy przed 
linią adresu słownego, a więc 
z lewej strony koperty. Do­
brze zaadresowana kooerta 
to taka, jak na załączonym ry­
sunku.

Nowy system zostanie sze­
roko rozpropagowany w spo­
łeczeństwie: wydane będą ka­
lendarzyki z dokładną infor­
macją na ten temat, specjal­
ne broszurki rozpowszechnio­
ne zostaną w wojsku i szko­
łach.

A wszystko w tym celu, aby 
w przyszłości — miejmy na­
dzieję, że niedalekiej, naszych 
listów nie rozdzielały dziesiąt­
ki pocztowych rąk, lecz nowo­
czesne, elektroniczne kompu­
tery, działające wielokrotnie 
szybciej, ale reagujące tylko 
na kod numerowy.

I tutaj apel do nas wszyst­
kich. Pamiętajmy, że w ciągu

GRAMOFOny

tylko pracowników poczty, 
ale także kancelistów przed­
siębiorstw, biur i instytucji, 
zmiany Ustowników, kopert, 
stempli itp. Z wprowadze­
niem kodu pocztowego zlikwi­
dowane zostaną przesyłki li- 
s-towe „niekopertowe’’ (z wy

pierwszych 
powstać

miesięcy mogą 
pewne trudności.

Możemy ich uniknąć tylko 
poprzez natychmiastowe za­
stosowanie się do nowego sy­
stemu i prawidłowe adreso­
wanie według oznaczenia ko­
dowego.

RYSZARD KADEN

__ TWtnc

wwww __________
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mejsce ru zmczek
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adresei (imię i niwisko)

ul.ĄruKW&frka 19
aZ nr domu. er mieszka

ozu. kod. pocztę

Dumni ze Starego Kraju
okazywali i okazują sympatię, 
pragnę wyrazić tą drogą sło-

. . ... . , » wa serdecznej podzięki. Zbli-
ju i gwięksżac, poczucie Sżh- ^a sję 30-]ecie Polskiej Rze-
cunku ze strony innych Ame- czypospolitej Ludowej, przy­

padające w lipcu 1974 roku, 
w 1973 roku obchodzimy 500- 
lecie urodzin wielkiego Pola­
ka, Mikołaja Kopernika, wiel­
kiego astronoma, gorącego, 
patrioty, obrońcy Rzeczypos- 

.politej przed najazdami krzy-

rykanów do obywateli pol­
skiego pochodzenia. Ze środo­
wisk polonijnych wypłynęły 
następnie liczne inicjaty­
wy wspierania, współucze­
stnictwa moralnego i ma­
terialnego w akcjach or­
ganizowanych w Polsce, przez żackimL Tu, w Stanach Zjed- 
nasze społeczeństwo. Piękne noczonych — obchody koper- 
wsparcie okazały środowiska nikowskie przygotowuje wie- 
polonijne dla akcji budowy ośrodków naukowych i śro­

dowisk polonijnych, a wśród 
nich komitet — pod przewod­
nictwem doktora Zygmunda 

4 przy Akademii Nauk Stanów 
Zjednoczonych i komitet po­
lonijny z doktorem Szymon- 

' skim, rektorem Alliance Col-

tysiąca szkół na -Tysiąclecie 
Państwa Polskiego, następnie 
dla wzniesienia Cent,fum Zdro 
wja Dziecka w Warszawie. 
Powstały wśród środowisk po­
lonijnych społeczne komitety 
odbudowy Zamku Królew­
skiego. ' ' »-*- . legę. Sesje naukowe w związ-

Wszystkim, którzy swą o- ku z tym przygotowują: 
fiarnością dla,.- kraju > ojców -ogromnie zasłużona Fundacja

i GLOS WIE^KOP™ SKi 4
28 XII 1972 Nr 307 (8969)

~ . Kościuszkowska oraz New 
York State University w 
Buffalo, uniwersytet w Pitts-

burgu, Columbia University, 
uniwersytet w Filadelfii. W 
Chicago i w Filadelfii odsło­
nięte będą pomniki naszego 
wielkiego astronoma. W Fila­
delfii, w 1976 roku odbędą się 
jak wiadomo, główne uroczy­
stości obchodów 200-lecia nie­
podległości Stanów Zjedno­
czonych. Uświetni je odsłonię­
cie pomnika Kopernika i Koś­
ciuszki. Piękne to będą sym­
bole szacunku dla wielkich 
Polaków i nieprzemijający 
wkład do więzów Polonii 
amerykańskiej z Polską. Po­
dobnych pięknych symboli 
więzów Polonii z Polską, roz­
sławiania nazwy Polska 
wśród narodów, gdzie żyją i 
pracują ludzie, mający w 
swych żyłach krew polską, 
jest wiele.

Rozmawiał:

JAN ZAKRZEWSKI

Wywład za Krajową Agencją 
Informacyjną.

W SKLEPACH

; ZURT M RAW OD

2389-K2

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 
ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86, 548-47 

organizuje

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY 
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­

jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika 
i mistrza) we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i modelowania dla czeladników i mi­

strzów;
4. kierowców mechaników samochodowych;
5. organizacja i ekonomika transportu.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co dru­
gą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 
w następujących terminach:

• 7. I. 1973 r. — dla elektryków, murarzy, za­
wody różne — szklarzy, dekarzy, zdunów, 
złotników, zegarmistrzów, introligatorów, j 
kominiarzy;

• 14. I. 1973 r. — dla metalowców, kierowców ą 
mechaników samochodowych;

• 21. I. 1973 r. — dla stolarzy, cieśli, malarzy, i 
krawców, fryzjerów;

• 28. I. 1973 r. — dla piekarzy, cukierników, ; 
wędliniarzy, kucharzy, kelnerów.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu — w godzinach od 8—20. 9407-K1

Przetargi

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
33058g.___________________  
Przyjmę opiekunkę do pół 
torarocznego dziecka, oko 
lice Starołęki. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
33O95g.________________ '
Dorywczo, zaopiekuję się 
starszą, samotną osobą. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 33104g.
Tańców uczę. Poznań, Mlc 
kiewicza 27 m. 7A.

30631g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na,. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter. 
____________________ 3U81g

IM Sprzedaż
Sprzedam matecznik chry 
zantem wielkokwiato­
wych. Tel. 527-64.

32990gpr.
Pilnie sprzedam maszyny 
stolarskie, strugarkę gru- 
bościówkę 60 cm, komb. z 
wyrów-niarką, wiertarkę 
stołową poz. nową, piły 
taśmową i tarczową oraz 
frezarkę. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 971p.
Sprzedam tanio lodówkę, 
szafę, 2-osobową amery­
kankę, obrazy religijne. 
Prądzyńskiego 48 m. 2.

32937g
Automat Carpigiani do bi­
cia, porcjowania śmieta­
ny (ciepłe lody) — sprze­
dam. Łomżyńska 36, tel. 
748-57. 31974g
Grzejniki ęentralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań - Starołęka, ul. Orląt 
17, tel. 741-23. 32596g
Sprzedam rpzsadę pomi­
dorów szklarniowych oraz 
przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem do­
niczkowych. Ogrodnictwo 
Wojciech Błaszczyk, Ulej- 
no, pow. Środa poczta Do 
minowo. 33045g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię „Brzoza", w dob­
rym stanie oraz łóżko pię 
trowe. Szofert, Poznań, 
Polna 3 m. 20. 33052g
Sprzedam okazyjnie ko­
paczkę ciągnikową oraz 
brony 5-rzędowó i pług 5- 
skibowy. Luboń 4, ul. So- 

/bieskiego 46. 33096g

0 Samochody
Ogrzewcze dodatkowe u- 
rządzenie benzynowe do ' 
.,Volkswagena“ lub inne- | 
go, ewentualnie garażu — 
sprzedam. Tel. 529-77.

3303 Ig

Sprzedam samochód P-70.
Stan dobry. Minlkowo, 
Oświęcimska 44a. 33200g
Sprzedam tanio Skodę 
1200 Combi w dobrym sta 
nie z przyczepą, z zapaso 
wym silnikiem, dyferen- 
cjalem i inne części. Śmi­
giel, ul. Kilińskiego 31, 
tel. 189, po godz. 16.

32890g
Silnik górnozaworowy do ' 
Warszawy jak nowy, za • 
20.000 zł sprzedam. Wej- , 
man, Poznań. Kościelna 
17, telefon 439-29. 31992g

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Krzyko­
sach, pow. Środa Wlkp. — OGŁASZA PRZETARG

NA ROZBUDOWĘ BUDYNKU ADMINISTRA­
CYJNEGO GRN w Krzykosach.

W zakres remontu wchodzą prace budowlane, in­
stalacji sanitarnych i elektrycznych.
odETku0601^8 d° wglądu w biurze GRN w godz.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 .1 1973 
roku o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
1 unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
_______________________ __ ___ ___ 2425-K2 
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL" w Poznaniu, 
ul. Sowińskiego 29. barak 14 — OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie i dostawę w terminie do 30 marca 
1973 roku —

URZĄDZENIA do rozwijania i krojenia folii.
Dokumentacja konstrukcyjna do wglądu u kierow­

nika technicznego Spółdzielni.
W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem prze­

targ prosimy skład.ać pod w. wym. adresem, w okre­
sie 14-dniowym od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastani 15 dnia od daty 
ukazania się przetargu o godz. 10 w gabinecie kie­
rownika technicznego Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Na oferty nie przyjęte nie odpowiadamy. 10004-K1

Sprzedam silnik Mercede­
sa 190 D Kpi. ze skrzynią 
biegów, Poznań, ul. Kowa 
lewicka 17 . 969p

Lokale
Nauczycielka (członek ; 
spółdzielni mieszkaniowej) , 
poszukuje niekrenujacego | 
nokoju Tel. 469-34. 33214g
Małżeństwo poszukuje po 
koju lub kawalerki. Ofer­
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 33034g.
Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Jaskiniowa 24 — I 
Górczyn 32520g j
Zamienię mieszkanie spół I 
dzielcze M-6 (4 pokoje), | 
Winogrady — na M-3 (2 ; 
pokoje), dzielnica Łazarz 
— Grunwald (najchętniej | 
Łazarz). Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 33018g
Małżeństwo, poszukuje po 
kołu 1 kuchni w okoli­
cach Poznania. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 33023g.
Panienka pracująca, po­
szukuje jednoosobowego 
nokoju. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33021 g
Oddam pokój dla 2 osób. 
Plewiska Osiedle, ul. Sze­
roka 5 (boczna Łąkowej). 

33040g
Pokój z kuchnią, łazienką 
samodzielne, niekrępujące 
— wydzierżawię. Dzierża­
wa za 2 lata z góry. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 33049g.

Zamienię mieszkanie czte 
ropokojowe komfortowe 
z telefonem — na dwa 
mieszkania dwupokojowe. 
ewentualnie dwupokojowe 
i jednopokojowe równo­
rzędne. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 33011g

» Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
lana 3.300 m* w Suehym- 
lesie przy Poznaniu O- 
ferty ..Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 32»9Lg.

Turek sprzedam damek 
jednorodzinny z budyn­
kiem gospodarczym przy 
dworcu autobusowym. 
Wiadomość: Turek, tel. 
44-31. 32653g

Z powodu podeszłego wie 
ku, sprzedam dom, dużym 
ogrodem, zabudowaniami, 
na każdy warsztat, 2 poko 
je, kuchnia — wolne. Wiś­
niewski, Rogoźno, Kotlar 
ska 19. 32963g

s Zguby Różne
Kółko Rolnicze Popowo, 
pow. Oborniki unieważnia 
zagubioną pieczątkę o- 
krągłą o treści: „Kółko 
Rolnicze Popowo, pow. 
Oborniki". 973p

Mały, czarny piesek zagi­
nął 22 XII. na Jeżycach. 
Uczciwego znalazcę prosi 
chora po zawale serca o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Czerkaska. Poznań­
ska 35 m. 3. 33165 g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 33089g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do chrztu 
— Długa 9. 30482g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
_____________________33224<

Matrymonialne
Wdowa samotna, niezależ 
na, sytuowana, mieszka­
nie, renta — pozna pana 
do lat 66, bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 32975g.
46-letnia z nieruchomością 
na prowincji, pozna wy­
sokiego. przystojnego, kul 
turalnego pana bez nało­
gów. stanu wolnego, do 
lat 55. dobrze sytuowane- 

; go. Cel matrymonialny.
Ofertv „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 964p.

SREBRO — ZŁOM orai
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKLEP
„ARS CHRISTIANA"

> Poznań, ul Wrocławska 1®
• K a Hsł ul Kanonicka 1
• Gniezna al. Młodel Gwardii 1
• P 11 a. ul. M Buczka 40.

2118-KJ

MUZEUM NARODOWE W POZNANIU

przygotowuje

WYSTAWĄ MONOGRAFICZNĄ
TYTUSA CZYŻEWSKIEGO 

malarza, poety, krytyka sztuki.

Osoby będące w posiadaniu obrazów, 
rysunków, fotografii, korespondencji, 
a także wszelkich dokumentów zwią­

zanych z postacią artysty
są uprzejmie proszone o skontaktowanie się 
z Muzeum - Poznań, al. Marcinkowskiego 9

33065g



pełen asortyment mrożonek mącznych, owocowych i warzywnych
Sklep z mrożonkami przy ulicy Ratajczaka 36 poleca

W dniu 26 grudnia 1972 r. odszedł od nas na

Turniej koszykarzy—juniorów
zawsze, mój najdroższy 
i dziadek, przeżywszy lat

mąż, ojciec, syn, teść 
47

Dnia 26 grudnia 1972 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni, ceniony pracownik, przeżywszy lat 47

ZYGMUNT NOWAK ZYGMUNT NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnią 29 grud­
nia br. o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składają najserdeczniejsze 
wyrazy współczucia

żona, dzieci i rodzina
33225g

Dnia 26 grudnia 1972 r. zmarła po długich cier­
pieniach, moja najdroższa żona i matka

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Miejskiego Handlu Detalicznego 

Artykułami Spożywczymi w Poznaniu 
_____________________________ 2430-K2

ANIELA STRÓ2YK
z domu Remlein

W dniu 25. XII. 1972 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STEFAN ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumiennego 
i wzorowego pracownika, serdecznego 
żałowanego kolegę.

i nieod-

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
33196g

Cześć Jego pa mięci 1
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

nia 1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu 
kowie.

29 grud- 
na Juni-

W dniu 25 grudnia br. odszedł od nas po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, długoletni, zasłużony, 
aktywny członek Zarządu naszej Spółdzielni

o

kol. ZYGMUNT KRUCZEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 grudnia 1972 . r. 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd — członkowie i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Krawiecko-Włókienniczej w Poznaniu 
33219g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 grudnia 1972 roku zakończył swoje pracowite 
życie mój ukochany mąż. nasz drogi ojciec, teść, 
brat, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

PIOTR KOKOTKIEWICZ
emeryt PKP, 

były komendant Wartowni Straży Zakładowej 
ZNTK, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. XII. 1972 r. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim w Po-
znaniu.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28 m. 8. 
dawniej Półwiejska.

żona z rodziną

3321 Bg

Dnia 23 grudnia 1972 roku zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana siostra, 

szwagierka 1 ciocia, przeżywszy lat 59, śp.

STEFANIA PLUCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.50 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul Chwiałkowskiego 14 m. 11.
33181g

Dnia 25 grudnia 1972 r. zmarł mój ukochany 
mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, 
orzeżywszy lat 59

WACŁAW DZIURLA
Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 29 bm.

7 godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań. Strzelecka 17.

żona z dziećmi

332170

Dr a 22 grudnia 1972 r. zmarł

KAZIMIERZ NOWAK
b. długoletni pracownik naszego Zakładu,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. U 
’ kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składaja

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
> współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto 
10181-K1

Dnia 22 grudnia br. zmarł były długoletni 
! ceniony pracownik kawiarni „W-Z44

STANTC» AW BŁASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składała:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy 

PPPG Oddziału Kawiarń i Barów Mlecznych 
w Poznaniu

10180-K1

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.

Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 
Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarskiego 

10167-K1

tPo długich i ciężkich cierpieniach odszedł od 
nas w dniu 25 grudnia 1972 r. mój najuko­

chańszy mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 62, śp.

Pogrzeb 
o godz. 11 
nej.

Bolesław Heinz 
LEWANDOWSKI 

odbędzie się w Poznaniu, dnia 29 bm. 
na cmentarzu komunalnym na Glów-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wrocławska 25 m. 2a. 33226g

tW dniu 24 grudnia 1972 r. odeszła od nas opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 81, 

najdroższa żona, najukochańsza, nigdy nieza­
pomniana mamusia, babcia i prababcia, śp.

HELENA SKROBOŃSKA
z domu Goszczyńską

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIN

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Gwardii Ludowej 56 m. 3.

29 bm.

33212g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 grudnia 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

po ciężkich i z cierpliwością znoszonych cierpie­
niach. przeżywszy lat 51, mój kochany mąż, nasz 
niezapomniany ojciec, brat, szwagier, zięć i wu­
jek, śp

WŁADYSŁAW JANKĘ
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

14

Pogrążone w smutku 
żona z synami i rodzina 

33208g

4- Dnia 26 grudnia 1972 r. odszedł od nas na 
I zawsze, w wieku 88 lat. mój ukochany mąż. 
ojciec, teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

IGNACY KACZMAREK
b. długoletni pracownik Zakładów H. Cegielski, 

odznaczony Złotym Krzyżem zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Głogowska 169.
RODZINA

33198^

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 grudnia 1972 r. zmarł. przeżywszy lat 77-. 

nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK JUSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
córki, zięć, brat, wnuczki 1 wnuki

Poznań. Szpitalna 8 m. 4. 331860

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 grudnia 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 

oo ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 61. mój najukochańszy maż. 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

ZYGMUNT KRUCZEK
Pogrzeb odbędzie sie w płatek, dnia 29 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

W wielkiej rozpaczy pogrążeni
żona, syn. synowa, wnuki i rodzina

°oznań. ul. Obronna 6. 33183g

Zapraszamy do zakupów

Zwycięstwa reprezentacji
Polski i Lecha

Tradycyjnym już zwyczajem poznański Lech organizuje w ostat­
nich dniach grudnia noworoczny turniej juniorów w koszykówkę
o puchar fundowany przez Polskie Radio i

W tym roku na starcie stanęły 
cztery zespoły: reprezentacja NRD 
występująca pod firmą SG KPV 
Halle, reprezentacja Polski oraz 
dwa poznańskie zespoły AZS i 
Lech. Wczoraj informowaliśmy, 
że wystąpią również juniorzy cze­
chosłowaccy. Wiadomość tę poda­
liśmy na podstawie informacji
uzyskanych od sekretarza 
Lech Artura Filipowskiego, 
zało się jednak, że wczoraj 
nadszedł telegram z CSRS 
wiadomieniem, że na skutek

KKS 
Oka- 
rano 

z za- 
wpro

wadzonych ostatnio pewnych ogra 
niczeń w ruchu osobowym (epi­
demia pryszczycy) zespół czecho­
słowacki nie przyjedzie.

W pierwszym meczu spotkały 
się wczoraj: reprezentacja Polski 
i zespół NRD. Goście w porów­
naniu z poprzednimi turniejami 
— kiedy oglądaliśmy bardzo do­
brze wyszkolonych koszykarzy 
NRD — tym razem przysłali nie­
co słabszy zespół. Nie był on w 
stanie stawić czoła żywiołowo 
atakującym Polakom, w których 
szeregach grało kilku zawodni­
ków występujących już w druży­
nach I-ligowych a nawet odgry­
wających czołową folę w swoich 
zespołach jak np. Krasoń z Pogo­
ni Szczecin.

W reprezentacji Polski grało 
dwóch przedstawicieli Poznania: 
Tyranowski z Lecha i Kijewski z 
Warty. Szczególnie dobrze wypadł 
ten ostatni, który demonstrował 
nienaganne rzuty prawie z każ­
dej pozycji a przy tym raz po 
raz inicjował szybkie ataki, za­
kończone na ogół celnymi strza­
łami.

Końcowy rezultat 98:60 dla re­
prezentacji Polski, która prowa­
dziła do przerwy 42:28. Naiwie^^j 
punktów zdobyli dla Polski: Ki­
jewski 26 i Rutkowski 14, dla KPy: 
Heger 20 i Schonan 11.

Następnie na parkiet, nieco 
chłodnej sali przy ul. Chwiałkow- 
skiego, weszły zespoły Lecha i 
AZS-u. Wśród kolejarzy ogląda­
liśmy zawodników występują-
cych już zespole I-ligowym,
jak Kostencki, Bosy, Błaszczak 
czy Dziamski. Ponieważ akademi­
cy byli wzrostowo znacznie gor­
si, spodziewano się ogólnie bardzo 
wysokiego zwycięstwa Lecha. 
Okazuje się, że ambicja i wola 
walki może zdziałać bardzo wiele 
i Lech wygrał tylko 73:53 (35:23). 
Lechici grali w tym spotkaniu 
bardzo nieuważnie, tracąc wiele
piłek na skutek tak prostych 
dów, jak niecelne podanie 
kroki.

Najwięcej punktów zdobyli

błę- 
czy

dla
Lecha: Błaszczak 20 i Dziamski 1S,

Zwycięstwo młodych
polskich hokeistów
W Bernie rozpoczął się między­

narodowy turniej hokejowy junio 
rów. Startująca w tej imprezie 
reprezentacja Polski juniorów po 
konała juniorów NRF 9:3 (3:0, 3:1, 
3:2). Polacy prowadzili już 6:0. W 
pierwszym meczu tego turnieju 
Finowie wygrali z Norwegami 12:1 
(3:1, 5:0, 4:0).

Telewizję w Poznaniu.

dla AZS-u: 
wieki 10.

Płaszcaymąka 12 ł No-

Po wczorajszych spotkaniach 
poprosiliśmy trenera reprezentacji 
Polski Leszka Arenta o krótką 
ocenę gry swoich podopiecznych.

— Zespół, który występuje obec­
nie w Poznaniu, przygotowuje się 
do startu w mistrzostwach Euro­
py juniorów, jakie odbędą się w 
1974 roku. W związku z tą dość 
odległą datą powołaliśmy do ze­
społu chłopców urodzonych w la­
tach 1955 i 1956, z tym że ci ostat­
ni nie przyjechali na poznański 
turniej. Jest wśród nich kilku uta­
lentowanych koszykarzy, ale przy 
gotowują się oni do udziału w III 
Ogólnopolskiej Spartakiadzie Mło­
dzieży i prawie wszyscy przeby­
wają aktualnie na obozach ae 
swoimi zespołami.

Chłopcy mieli niewiele czasu 
na trening, gdyż jesteśmy w Po­
znaniu od wtorku wieczór i dla­
tego ich gra jest może jeszcze 
trochę chaotyczna, ais sądzę, że 
w miarę upływu czasu będzię co­
raz lepiej. Po zakończeniy turnie­
ju poznańskiego będziemy wspól­
nie trenować jeszcze przez cztery 
dni a potem wyjeżdżamy do Kielc 
na kolejny turniej.

Jak pan ocenia dwóch przed­
stawicieli Poznania w reprezen­
tacji?

— Tak wysokiego zawodnika lak
Tyranowski (206) nie
jeszcze

mieliśmy
w reprezentacji i może

wyrosnąć z niego bardzo dobry 
zawodnik pod warunkiem, że w 
równym stopniu przyłoży się do 
treningu jak i do nauki. W prze- 
ciwnym razie będziemy mnaieli z 
niego zrezygnować. Jeżeli ehndai 
o Kijewskiego, ma on zadatki, na 
rozgrywającego wyaokiej klaay.

W

i rekordy iwiata 
radńttkkli tpadochroniarzy

3 dałaae rekordy świata ustano­
wili radaieeey skoczkowie spado­
chronowi na zawodach w Ferga- 
ni«. Żeńska czwórka w dwóch gru 
powych skokach nocnych na cel­
ność lądowania z wysokości 1009 
m oeyakała średnie oddalenie od 
środka koła 7 cm. Natomiast 
czwórka męska w dwóch grupo­
wych skokach z wysokości 1006 m 
osiągnęła centrum koła. Również 
Z wysokości 1«M m dwa skoki wy 
konała ósemka skoczków spado- 
ehronowyeh, uzyskując średnie od 
dalenie od środka koła 8 cm. (ob)

Z angielskich 
boisk piłkarskich 
W kolejnych spotkaniach o mis­

trzostwo piłkarskiej ekstraklasy 
angielskiej padły wyniki: Arsenał 
— Norwieh City 2:6, Cóventry Ci­
ty — Weat Bronawich 6:9, Crystal 
Pałace — Southampton 3:6, Der- 
by County — Manchester United 
3:1, Everton — Birmingham City 
1:1, Ipowieh Town — Chelsea 3:6, 
Leeds — Newcastle 1:6, Manche­
ster City — Stoke 1:1, Sheffield 
United — Lłrerpóol 6:3, West Ham 
— Tóttenham Hotspur 2:2, Wolver- 
hampton — Leicester 2:6.

W tabeli prowadzi Liverpool — 
36 pkt., przed Arsenałem — 34 pkt.,
Leeds — 38 pkt., Ipswich 29
pkt. i Tottenhamem — 26 pkt. 

W meczach o mistrzostwo II H-
gi angielskiej zanotowano 
strzygnięcia: Aston Villa — 
tingham 2:2, Błackpool — 
nley 1:2, Bristol — Cardiff

roz- 
Not- 
Bw-

Garłisłe — Preston 9:1, Fulham
MiRwaH IN, Hułl 
brough 3:1, Luton

Middles- 
Shef field

Wedneeday 8^, Oxford — Brigh­
ton 3:8, Portsmouth — Swindon 
1:1, Qveen« Park — Orient 3:1, 
Sunderland — Huddersfield — 
— przełożony. (ob)

dalekopisem • dalekopisem • Jn Je kop isem
Z KORTÓW TENISOWYCH

Rozgrywane w Melbourne mię­
dzynarodowe mistrzostwa teni-
sowe Australii, jeden z 
największych turniejów 
wych na świecie, sypią 
dziankami.

A oto ćwierćfinaliści:

czterech 
tenteo- 
niespo-

(NRF), Metreweli (ZSRR), 
(N. Zelandia), N. Godrella

Meller 
Paruń 
(Fran-

cja), Carmichael (Francja). New- 
combe (Australia) i John Cooper 
(Australia). Ósmym graczem w 1/4 
finału będzie zwycięzca spotkania 
Dominguez — Proisy (obaj Fran­
cja).

MISTRZOSTWA EUROPY 
MŁODYCH SZACHISTÓW

W Groningen (Holandia) odby­
wają się szachowe mistrzostwa 
Europy juniorów. 30 reprezentan­
tów 28 krajów po eliminacjach, 
podzielono na trzy grupy. Polak
Jacek Bielczyk znalazł 
nale ,,B”. W pierwszej 
nałowej pokonał on 
Maurice Bessenaya.

się w- fl- 
partii ff- 
Franeuza

REKORD POLSKI 
NA ZAKOPIAŃSKIM TORZE

W Zakopanem rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody w jeż- 
dzie szybkiej na lodzie z udzia­
łem 9 czołowych zawodniczek 
NRD oraz 12 zawodników z Eind- 
hoven w Holandii. Mimo niesprzy 
jających warunków atmosferycz­
nych, o wielką niespodziankę po­
starał sie 21-letni zawodnik Ma-

rymontn Warszawa — Andrzej Za 
wadzki. W samotnej walce z cza­
sem uzyskał on jako pierwszy po 
lak w biegu aa HM m wynik po­
niżej 7.99. Jego etos — 7.47,37 jest 
lepszy od poprzedniego rekordu 
PołśM Grzegorza Wysockiego, 
ustanowionego w Daros o 16 sek. 
(poprzedni rekord 9.57,2).

DRUGIE MIEJSCE 
JUNIORÓW NRF

W Las Pałmas zakończył się mię 
dzynarodowy turniej piłkarski ju 
niorów. Obok Szkocji i reprezen­
tacji Las Palmas brały w nim u- 
dział drużyny NRF i Holandii, któ 
re będą przeciwnikami polaków 
w przyszłorocznych eliminacjach 
do turnieju UETA.

Z dwóch rywali „Orlików” le­
piej zaprezentowali się młodzi 
piłkarze NRF, zajmując drugie 
miejsce. W finałowym spotkaniu 
ulegli oni drużynie gospodarzy 9:2 
(9:1). Holendrzy nie zdołali wy­
grać ani jednego spotkania i za­
jęli ostatnie miejsce.
WKRÓTCE RAJO MONTE CARŁO

Organizatorzy podali już dokład 
ny termin startu przyszłorocznego 
samochodowego Rajdu Monte Car- 
lo. Zawodnicy startujący z Warsza 
wi wyruszą na trasę 19 stycznia 
1979 r. o godzinie 14.23 ze Stadionu 
Dziesięciolecia. Na liście startowej 
punktu warszawskiego znajduje 
sie 16 samochodów, (o-b)

4. Dnia 24 grudnia 1972 roku zmarł po krótkich 
I ’ ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż. tatuś, brat, dzia­
dek. teść i szwagier, przeżywszy lat 64. śp.

FRANCISZEK PADALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu Milostowo,

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
I 26 grudnia 1972 r. zmarl nagle, przeżywszy 
łat 45. namaszczony Olejami iw., mój ukoehany 
mąż. nasz troskliwy tatuś, brat, szwagier, zięć, 
wujek i kuzyn, śp.

ZYGMUNT ŁUCZEWSKI
odimaeaotty Brązewyra Kreyżem zasługi.

o czym zawiadamia

RODZINA
^^32n^

4- Dnia 24 grudnia 1972 r. zakończyła swój 
I cowłty żywot, opatrzona Sakramentami 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa, 
cia i prababcia, śp

KATARZYNA SPYCHAJ
z domu Janicka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 
o godz. 13.95 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia

Poznań. Przybyszewskiego 41 m. 6.
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• Telefony: central?

pra- 
św., 

bab-

bm.

33178g

Pogrzeb odbędzie yię w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 14.30 w Opalenicy r kapłiey przy ko­
ściele parafialnym

Pogrążone w smutku

Dom żałoby 
Opalenica. I StycanK. 33I77g

.i. Dnia 26 grudnia 1872 r. zmarł w 8T reku ty- 
I cia. opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochańszy mąż. nasz ojeiee.
1 dziadek, śp.

naj- 
teść

CZESŁAW MARGOWSKI
odznaczony 

Orderw

Msza św 
tek, dnia 
św Piotra

żałobna 
19 bm

Knyżem Kawalerskim 
OdrMimMa PołskL

w Gnieźnie.

pią-i pogrzeb odbędzie się , . 
o godzinie 14 na cmentarzu

o ezym t głębokim żalem żaWiadamiafaTadeusz 
Walasek 
- 454-09 

• 453-31
331«4gnaczelny 
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GRUDZIEŃ
28

Antoniego, 
Innocentego

Czwartek Słońce: 8.04—15.43

Organizacja TPD-cwska — dzieciom

Zimowiska. imprezy noworoczne. zabawy
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ei Ewo”.
MARCINEK — g. 11 1 17 „Błękit­

ny jeż”.

tam
KDF MUZA — g. 10, 12, 14

„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.). 
g. 16, 18 „Trzeba zabić tę miłość” 
(poi. 16 1.), g. 20 „Noc mewy” (jap. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE
,Miś Colargor

10, 15.30
.Bolek i Lolek”.

17.30. 20 „Dwie lub trzy rzeczy, 
które wiem o niej” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g, 10. 12. 14, 16, 18.
20.15 „Anatomia miłości” (poi. 16

CZTERNASTKA — g. 10, 12,30
„Dom wampirów” (ang. 11 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Wakacje we czworo” 
(Wł. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 14 „Nieśmier­
telni Flip i Flap” (IJSA 11 1.), g. 
16, 18, 20 „Pamiętnik szalonej go­
spodyni” (USA 18 1.).

GRUNWALD g. 19.30 „Bole-
sław Śmiały” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16. 19 „Cromwell” 
CZ. I i II (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g 15 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.). g. 17 
19.30 „Obława” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 19.30 „Ona i on”
(jap. 16 1.).

PANCERNIAK g. 17.30,
„Gniewna podróż” (bułg. 14 1.).

RIALTO g. 10 seans zamkn..
g. 12 „Tropiciel śladów” 
11 1.), g. 14, 16. 18. 20 
stwo” (fr.-wl. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) 
17. 19.30 „Zdradzieckie 
łosne.” (czes. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18.15. '

(fr.-rum. 
„Małżeń-

— g. 15. 
gry mi-

20.30 „Po-
jedvnek w słońcu” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16 „Przy 
gody Tomka Sawyera” (rum. 11 1.), 
g. 18, 20 „Na samym dnie” (NRF- 
USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Arsen, Łupin contra Ar­
sen Łupin” (fr. 11 1.). g. 16.45. 
18.45 „W cieniu gilotyny” (czes. 18

WILDA — g. 10, 12.30. 15.15, 17.45.
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ostat­
nia gra Karinta” (radź. 16 1.).

WRZOS (Mosina) g. 15, 17,
19.15 „Love story” (USA 16 1.).

dyżury

Pogotowie Ratunkowe 
znania (Chełmońskiego 
padkł uliczne, teł 999:

dla
201:

Po- 
wy-

nagłe za'
Chorowania w domu. tel. 66-00-66:
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon 
522-51.

Zaufania nr 586-87 i

Apteki: Dzierżvńskiego 349, Da-
browskieeo 140'142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medveznej Służhv Zdrowia w Po­
gnaniu — tel 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ful. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 iw nocy nagłe wypadki).

SZPITALE- interna chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17. chirurgia dziecięca do lat 14 —
ul. Krysie 
neurologia

■a 7: laryngologia, 
ul. Przybyszewskie-

gc 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29'33.

l RADIO

CZWARTEK PROGRAM
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za- 
leżv od nas samvch: 8.40 Prononu 
jemy. informujemy. przvnomina- 
mv: 9 7 twórczości Dolskich kom 
pnzytorów: 9.30 Felieton muzvcz- 
nv J. Waldorffa: 10.05 ..Tamte na
mierne dni” — t 
zvki scenWzńeł 
pnrytorów radź.

proza: in.25 7 mu 
i filmowe: kom-

Nauki Polskiei-
10.50 Monitor
11 Muzyczny

at>as świata: 11.50 Poradnia Ro-
dzinna: 12.25 — Z olsztyńskie: fono- 
teki muzyczne:- 13 7 żvcia 7eRR:
13.20 Na swojska 
ś^^ewaja zesnołv i 
Wiocei. leniej tai

i nutę grała i 
regionalne: 13.40

picknc dwa symbole”
14 ..Szabli 

— noemat:
14.10 H. Łukomska — sonrcn nieś 
ni komn. polskich: 14.30 Zagadki 
muzvczne: 15.05 Radmferie z zima 
w herbie: 15.45 ..Szczeniak” — 
słuch.: 16.05 Oninie ludzi partii: 
16.15 Komno7vtor tvyndnia — J. S. 
Bach: 16.30 Ponołudnie z młodoś­
cią: 18.50 Muz i Aktua’n.: 19,15 
Kunić, nie kunić — posłuchać

19 30 nowości rozrvwk.
PWM: 20.30 Fala 72: 20.35 Minia-

nym mikrofonie” 
„Dlaczego uciekała 
ren.: 21.40 Książki.
P7»tca ia: 
Chłoniecy

22 Pniewa

— ren.: 21.25 
z domu” — 

które na was 
i Pozn. Chór

grnsza 22.20
Męski n'd S Stuli- 

Pamieci A. Malaw-

23.20 7 
wvch:

23.10 Przeglądy 1 noelarly; 
radzieckich nagrań jazzo-

23 30 światowych

lonii
0.10 Konc życzeń od Po- 
graricznej dla rodzłn w

kraiu: 0.30 Program nocny 
goszczy.

z Byd

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7.
12.05. 15 16. 20. 23. 24. 1. 2.,

8.
2.55.

10.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci nie tylko latem, lecz także 
podczas ferii zimowych organizuje rozmaite formy wypo­
czynku. Najbardziej godny pochwały jest fakt, że dzięki 
wzrastającej aktywności działaczy TPD, każdego roku z zi­
mowego wypoczynku korzysta znacznie więcej dzieci.
Podczas obecnych wakacji 

np. udział w różnych akcjach 
TPD bierze około 140 000 dzie­
ci Poznania i województwa, a 
więc o około 30 000 więcej, niż 
poprzedniej zimy. Z 11 zimo­
wisk, zorganizowanych, m. in. 
w Zakopanem i Ojcowie oraz 
w różnych miejscowościach 
województwa poznańskiego 
skorzysta 650 dzieci, a prawie 
3000 z 33 półkolonii i wczasów 
w miejscu zamieszkania. Te

00 REDAKTORA
strosLj

Ratujcie 
zagrożonych ludzi 

Sprawa zrodziła się nie dziś 
i nie od dziś szukamy pomo­
cy. Chodzi o kominy szpitala 
przy ul. Przybyszewskiego. Od 
kwietnia stoi tam i dymi loko 
motywa. Całe lato mieliśmy ze 
psute. W październiku przeży­
liśmy chwile radości, jak się 
okazało — przedwczesnej. Ktoś 
źle obliczył, ktoś źle zrobił — 
2 kominy nadal dymią, co kil 
kanaście minut kłęby dymu 
wdzierają się do okien, trują 
się chorzy, personel, mieszkań 
cy... W mgliste dni z 5 metrów 
nie widać człowieka na ulicy. 

Sytuacja jest awaryjna i — 
niezależnie kto zawinił i źle
wyremontował muszą

znaleźć się środki, by ratować 
około 1000 zagrożonych ludzi...

Napiszcie, co się stało, że nie 
wy remontowano dobrze kot­
łowni, a raczej — kiedy usunię 
te zostaną błędy? Wprowadź­
cie co kilka dni meldunki z 
przebiegu prac — niech ktoś 
się usprawiedliwia, boi odpo­
wiedzialności... Niech zostanie 
zlikwidowana lokomotywa, do 
siarczony dobry koks, palacze 
wyuczeni swego zawodu...

Niech komisja złożona z pra 
sy, przedstawicieli ochrony śro 
dowiska i ekspertów zobaczy 
na miejscu, jak wygląda nasze 
życie.

Panie Redaktorze! Wierzę w 
pana dobrą wolę — chęć nie­
sienia pomocy zagrożonym lu­
dziom.

ostatnie urządzono przede 
wszystkim w szkołach, świet­
licach i klubach, a więc wszę­
dzie tam, gdzie istnieją możli­
wości przygotowywania po­
siłków. Podobne pomieszcze­
nia przeznaczono na małe for­
my wczasów. Takich punk­
tów czynnych jest ponad 280 
dla około 18 375.

Działacze TPD zatroszczyli 
się również o zapewnienie in­
nego rodzaju wypoczynku. W 
tym celu przygotowano 132 lo­
dowiska, 170 punktów do za­
baw i gry na świeżym powie­
trzu (pod opieką aktywistów 
TPD) oraz 120 torów sanecz­
kowych. Jak na razie jednak 
miejsca do jazdy na sankach nie 
na wiele się zdadzą. Do końca 
ferii pozostało jeszcze sporo 
dni i może tak bardzo ocze­
kiwany przez dzieci śnieg spad 
nie. Tym bardziej, że człon­
kowie TPD, zwłaszcza na 
wsiach przygotowali także dla 
nich 115 kuligów.

Najwięcej, bo 1100 — odbę­
dzie się imprez noworocznych. 
Weźmie w nich udział około 
96 000 uczestników. Imprezy 
połączone są z balikami i ko­
rowodami i — jak zwykle w 
tym okresie z wręczaniem dzie 
ciom upominków.

Na wszystkie imprezy, od­
bywające się podczas ferii zi­
mowych, przeznaczono 1,1 min 
zł, w tym największy udział 
(około 70 proc.) jest TPD. Po­
moc tej organizacji okazały 
także władze oświatowe, Wo­
jewódzki Komitet F.JN oraz 
WRZZ. Dzięki inicjatywie od­
działów i kół nodonieczni TPD
otrzymają także 
wie itn. Na ten 
czono 500 000 zł.

Do oddziałów

odzież, obu- 
cel przezna-

wyróżniają-
cvch się w przygotowaniu ak­
cji zimowej należą m. in. 
Chodzież, Ostrów i Konin, a 
w Poznaniu dzielnice Nowe 
Miasto i Wilda. Natomiast 
aktywiści TPD na Grunwal-

Nie palić w autobusach

Ewa Polańska
Poznań

Na Boninie 
otwarto przychodnię
Mieszkańcy osiedla Bonin i 

okolicznych ulic doczekali się 
wreszcie otwarcia w tym rejo­
nie — przy ul. Błękitnej przy­
chodni rejonowej. Placówka, 
w której mieszczą się porad­
nie: ogólna, pediatryczna, „K”, 
stomatologiczna oraz gabinet 
zabiegowy i punkt apteczny 
— czynna jest od dzisiaj.

Do tej pory mieszkańcy te­
go osiedla, jeśli zaszła potrze­
ba skorzystania z pomocy le­
karskiej musieli udawać się 
do przychodni, znajdującej się 
m in. przy ul. Nad Potokiem, 
a więc w dość znacznej odle­
głości od ich domów, (a)

Często powtarzające się py­
tania pasażerów, czy pracow­
nikom MPK wolno palić papie 
rosy w tramwajach i autobu­
sach podczas jazdy (nawet 
przez kierowców i motorni­
czych, prowadzących pojazdy!) 
i na przystankach końco­
wych, skierowaliśmy do dyrek 
cji przedsiębiorstwa. Odpo­
wiedź otrzymaliśmy następują 
cą: w czasie jazdy pracowni­
kom MPK absolutnie nie wol 
no palić papierosów. Niestety, 
na przystankach końcowych, 
tam gdzie nie ma„ pawilonów 
dyspozytorskich, nie możemy 
zakazać palenia w wozach. 
Natomiast pracownicy powin­
ni zwrócić uwagę na niezady- 
mianie pojazdów.

Brak materiałów i wykonawcy 
uniemożliwiał dotychczas zbudowa 
nie na każdej pętli pomieszczeń 
dla pracowników. Ostatnio Zakład 
Budownictwa Szklarniowego i U- 
rządzeń Ogrodniczych w Poznaniu 
podjął się wykonania tych budyń 
ków.

Po ustawieniu kompletu wiat na 
końcówkach — a nastapi to nieba-
wem będziemy mogli ekzek-
wować całkowity zakaz palenia w 
pojazdach MPK. (br)

15.00 Przerwa konserwacyjna: 15
twórczości

35 rocznice
Maurice Ravela”

śmierci
ra: 17.15 Aud. ekonom 
nika dnia dzisiejszego

komnozy to
17.25 Kro-

17.55 Radioexoress:
Cbór Chłopięcy i Męski n/d 
Stuligrosza: 18.20 .Widnokrąg”

18.05 
S.

program oświatowy; 19.15 Jezvk 
rosyjski: 19.31 Poeta i jego świat 
— S. Poetefi: 20 01 Wieczór lite- 
racko-muzvcznv z Poznania: 22.33 
Za trz.v dni Sylwester: 22.45 Kro-
ki we 
onow.:

mgle: „Podwójny cel”
23.15 .Horyzonty

WIADOMOŚCI: 5.30.
8.30. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.40

rok 72: 17.05 „Całe zdanie niebosz-
czyka” 
tofon;
słuchamy

pow.: 17.15 Mój magne-
17.40 Słowo dźwięk

razem z J. Adamskim

muzyki”.
6.30. 7.30.

Muzyczna
zegarvnka: 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Śpiewa Marcella: 9 „Całe zda 
nie nieboszczyka” — pow.: 9.10 
Sweelinek na organach Esaia 
Compeniusa w zamku Frederiks-

18.10 W kręgu piosenki; 18.30 Po 
lityka dla wszvstkich: 18.45 Kwa­
drans dla Zdenki Lorencovej: 
19.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa­
ryża: 19.20 Książką tygodnia: 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Piosen 
ki z miastem w herbie — I ondvn: 
20.25 W głuchej puszczy — ren.: 
20.45 Jęzvk niemiecki: 21 Gdzie 
jest przebój?: 21.20 „Szkice hisz­
pańskie” Milesa Davisa: 21.30 Pio­
senki-wiersze śpiewa I.. Kamhuro 
wa: 21.50 Opera tvgodnia: „Cza­
rodziejski flet: 22.08 Śpiewa John- 
nv Cash: 22.15 „Wojna i pokój" — 
now.: 22.45 Sniewa Wojciech Młv 
narski: 23 Dawna liryka francus 
ka: 23.05 Laboratorium — maga- 
zvn: 23.50 Na dobranoc gra i śpię

borg: 9.30 Nasz rok 72: 9.45
ser' magazyn muzyczny

.Mik
10.15

wa Zesnół Santana.
WIADOMOŚCI: 5. 

12.05. 15. 17. ,19. 22.
7, 8. 10.30.

PROGRAM TI: 8.05 Muzvcznv tv 
dzień Poznania omówi dr J Mło- 
dziejowski; 8.35 „Socjorama”: 9—

Gł OS WTFT KOPOi SKl a 
28 XII 1972 Nr 307 (89691

N + T czyli nowoczesność i tech­
nika: 19.35 Wszvstko dla nań: 11.45 
„Koledzy” — now.; 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na lubelskiej ante­
nie: 15.10 Album muzyki uniwer 
salnei: 15.30 Kwadrans ze znakiem 
zapytania: 15 45 Svlwetki iazzowe 
Warren „Baby” Dodds- 16.05 Glo­
sa do Trvlogii: ..Pan Wolodviow 
ski” — gawęda: 16.15 „Niektóre 
gatunki zwierząt futerkowych

I TELEWIZJA j

CZWARTEK — PROGRAM I: 
9 _ (kolor): „Teleferie” — „Wier­
na gołąbką” — film: 10 — (kolor): 
7. cykli:: „Słynne ucieczki” — film
«ervjnv nt ..Kondotier 
meo Colleonł”: 16 30 —

zgromadzone
Czwarta... do „Fidelia”; 16.45 Nasz

16.40 li Telewizyjny

Bartolo- 
Dziennik:

Festiwal
Widowisk Lalkowych dla Dzieci —

dzie podjęli w tym roku na 
szeroką skalę akcję zapewnie­
nia dzieciom z Domów Dziec­
ka rodzinnych świąt. Sporo
sierot pół-sierot znalazło
gościnę w okresie ferii w ro­
dzinach zastępczych. Zazwy­
czaj nie kończy się to na jed­
norazowej wizycie, lecz prze­
radza w długotrwałą i serdecz 
ną przyjaźń, (a)

AKTUALNOŚCI
■ Spółdzielnia Wydawnicza 

„Książka i Wiedza" eksponuje w 
budynku Biblioteki Miejskiej im. 
Edwarda Raczyńskiego przy pl. 
Wolności 19 swe książki i inne 
wydawnictwa. Wystawę zwiedzać 
można od godz. 9 do 19 (w so­
boty do g. 14). Wstęp wolny.

H W Pałacu Kultury we wtor­
ki od godz. 15 do 17 aktorzy 
scen dramatycznych udzielają 
konsultacji uczestnikom XIX 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy
tatorskiego. Zgłaszać należy 
w pok. 205. (o-z)

■ Szczep ZHP przy VII 
ceum Ogólnokształcącym

się

Li- 
im.

Dąbrówki w Poznaniu zorganizo­
wał imprezę z okazji 54 roczni­
cy wybuchu Powstania Wielko­
polskiego. Harcerze z liceum 
wraz z uczniami pobliskiej Szko 
ły Podstawowej nr 1 przemasze­
rowali ulicami miasta pod pom­
nik Powstańców Wielkopolskich, 
gdzie odbył sTę uroczysty apel. 
Udział w nim wzięli zaproszeni 
m. in. kombatanci tamtych walk 

o wyzwolenie, (br)

Politechnika Poznańska s'piewa...
Wśród licznych chórów poznańskich Chór Męski Zrze­

szenia Studentów Polskich Politechniki Poznańskiej należy 
do młodszej generacji. W gronie chórów akademickich na­
tomiast legitymuje się najdłuższym stażem. W br. „stuknę­
ło” mu 20 lat istnienia.
Chór Politechniki miał swe­

go poprzednika przed II woj­
ną światową. Działał on w la 
tach trzydziestych przy ów­
czesnej Wyższej Szkole BuZo- 
wy Maszyn.

Po wojnie powstał międzyuczel­
niany zespół pieśni i tańca, któ­
rym kierował Wiktor Buchwald. 
Właśnie z tego zespołu wyłonił 
sie chór mieszany, który organi­
zacyjnie związał się z Politech­
niką. W 1959 r. ważnym wydarze­
niem w historii zespołu było po­
zyskanie do współpracy Stefana 
Stuligrosza. Pod kierownictwem 
tego znakomitego dyrygenta przez 
3 lata działał chór mieszany, a po 
tern ostatecznie zespół męski. 
Obecnie zespół liczy 60 członków 
przy czym od 1968 r. kieruje nim 
Janusz Dzięcioł.

Chór Męski PP można zaliczyć 
do czołówki zespołów tej kategorii 
w kraju. Świadczą o tym sukce­
sy, odniesione zarówno w kraju, 
jak i poza jego granicami. Oto 
kilka z nich: rok 1966 — zdobycie 
„Lauru XX-lecia PRL”. Dwa lata 
później — I miejsce w wójewódz 
kich eliminacjach Festiwalu Pieś­
ni Żołnierskiej przeprowadzonych 
z okazji 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego. Rok 1970: Ogólno­
polski Konkurs Chórów przynosi 
zespołowi „Brązową lirę” w ka­
tegorii chórów męskich. W tymże 
roku zostają laureatami IV Dol­
nośląskiego Turnieju Chórów 
„Legnica Cantat”, zdobywając 
główną nagrodę przechodnią w po 
staci „Brązowej Lutni im. Jerze­
go Libana” z Legnicy. Wreszcie 
w bieżącym roku na Turnieju 
„Legnica Cantat” otrzymali na­
grodę dla najlepszego chóru męs­
kiego, nagrodę indywidualną otrzy 
mał dyrygent — Janusz Dzięcioł, 
wreszcie zespół zdobył nagrodę 
specjalną za przedstawienie rzad­
ko prezentowanego utworu — 
„Burzy morskiej” Walek-Walew- 
skiego.

Największym sukcesem za­
granicznym było tegoroczne

II miejsce na Międzynarodo­
wym Festiwalu Chórów i Ze­
społów Folklorystycznych w 
Cork w Irlandii, choć IV miej 
sce na Międzynarodowym Fe­
stiwalu w angielskiej miej­
scowości Llangolen, w wyjąt­
kowo silnej konkurencji cenić 
trzeba niemniej wysoko. Poza 
tym chór występował w NRD, 
ZSRR, na Węgrzech w Buł­
garii.

Za całokształt działalności 
artystycznej Minister Kultury 
i Sztuki przyznał Chórowi 
Męskiemu Politechniki Poznań 
skiej w 1970 r. nagrodę II stop 
nia. W br zespół otrzymał Zło 
tą Odznakę Zrzeszenia Studen 
tów Polskich.

Tyle krótkiej prezentacji 
akademickiego chóru-seniora. 
Życzymy mu dalszego rozwo­
ju i nowych sukcesów.

A. K.

Prztyczek

Finisz na Trasie Hetmańskiej

Przystanki 
— popielniczki

Kultywowany od wielu 
** lat obyczaj wyrzuca­

nia niedopałków na ulicę, 
najbardziej spotęgowane 
rozmiary przybiera w pobli 
żu przystanków i wysepek 
tramwajowych.

Torowiska i krawężniki 
przypominają w wielu punk 
tach miasta kolosalne po­
pielniczki. Niejednokrotnie 
palacze zanieczyszczają uli­
ce, pomimo iż nie opodal 
znajduje się kosz z popielni 
cą.
Porozrzucane niedopałki są 

świadectwem niskiej kultu­
ry palaczy. Interwencji 
służb porządkowych czy 
MO niewiele w tym zakre­
sie zdziałają, jeśli społeczeń 
stwo samo będzie obojętne 
i tolerancyjne wobec pospo­
litych bałaganiarzy, (ask)

Złośliwość czy kradzież?

Z kroniki sądowej

Alkoholik-awanturnik
Wielokrotnie karany Flo­

rian Kijowski (zam. w Pozna­
niu przy ul. Poznańskiej) w 
kwietniu 1972 roku — po wyj­
ściu z więzienia — wrócił do 
swojej byłej żony i dwojga 
dzieci. Od tego czasu spokoj­
ny dotychczas dom przekształ­
cił się w najgorszego gatunku 
knajpę. Kijewski sprowadzał 
tu swoich koleżków na liba­
cje, awanturował się, lżył i 
bił byłą żonę i dzieci. Ofiary 
alkoholika często musiały więc 
ratować się ucieczką i szukać 
schronienia u sąsiadów.

Sąd Powiatowy dla m. Poz­
nania skazał Kijowskiego na 
rok pozbawienia wolności, (ak)

Morcinek „Jak górnik Bulandra 
diabła oszukał” — widów. Państw 
Teatru l alek „Banialuka” w Biel 
sku Białej: 17.45 - PKF; 17.55 - 
kolor)- ZSRR — .Białoruska

SRR” — program przvgotowąnv 
przez TV radziecka: 19.10 — Pr7V-
nominnmy radzimy: 19.20
lor): Dobranoc i Dziennik: 20.05
Teatr 
..Kto 
21 20

(ko­

Kobra Terence Peely — 
zabił świętego Mikołaja”:
7 cvk1u

cle dorosłych”
..Dziecko w świe 
szkołd ptzvszło-

ści: 21.50 — Express nr 16: 22.20 — 
„Portrety 72”: 22.50 — Dziennik i 
wiad snort

PRÓG RAM 16.45 „Ziemia
Kielecka” (Krajobraz polski) — 
kolor; 17.10 — „Złudzenia XIX i
XX wieku” (Obrazy,
dziejów
cz. VI

cywilizacji 
- ostatnia -

obrazki z 
europejskiej) 
kolor); 17.40

— „Spotkanie ze sztuka nowoczes­
na” cz. II — kolor: 18.15 — „Gu-
staw wita Nowv Rok” (Gu-
staw) — servjny weg. film animo­
wany — kolor: 18.20 — „W szkoc­
kim stylu” — ang. nrogr. rozrywk.

kolor: 
nauce

18.45 Jeżyk angielski
technice: 19.20 Do­

hranoc — (kolor) i Dziennik: 20.05 
— „Świat muzvki” — film dok. 
nrod. radź.: 20.25 — „Caterina Va- 
lente w Olimpii” — franc. nrogr. 
rozrvwk. — kolor: 21.25 — 24 go­
dziny — kolor- 21.35 — ..Snoirz^nle 
ze szczvfów Aln” — włoski film 
dok. — kolor: 23 — Język francu­
ski — (powt.).

Trasa Hetmańska przedstawić 
na jest na zdjęciu od strony 
wiaduktu kolejowego. Jak wi 
dać, tory już są w większości 
położone. Teraz przyszła ko­
lej na założenie sieci napo­
wietrznej. Brygada MPK Ja­
na Jujki stara się zakończyć 
te prace w terminie, aby z po 
czątkiem nowego roku pozna 
niacy mogli korzystać z no­
wego połączenia — Łazarza 
z Wildą. Przypomnijmy więc, 
że „dwunastką" pojedziemy z 
Osiedla Warszawskiego na 
Górozyn, a „dziesiątką" z Wi 

nograd na Dębiec, (kad)

Czytelnik z ul. Engla przy­
szedł do redakcji, by użalić 
się na nieznanego sprawcę, któ 
ry wykopał i zabrał 5 tui, po­
sadzonych przy grobie jego naj 
bliższych na cmentarzu juni- 
kowskim. Zamiast krzewów, 
znaleziono kartkę, na której 
sprawca napisał m. in.: „Jak 
pani chce tuje, to niech sobie 
je pani wysadzi na swoim 
pomniku. Ganki i przejścia 
między pomnikami muszą być
wolne Istotnie, te krzewy
były posadzone wzdłuż grobu, 
ale nie zawadzały i zarzad 
cmentarza nie kwestionował te 
go.

Złośliwość, stosowana nawet w 
tym miejscu, gdzie po prostu nie 
wypada wykazywać się tak brzyd 
ka ludzką przywarą? Czy też mo­
że, pokrywana frazesami, forma 
złodziejstwa cmentarnego? (z)

Kto był przy tym?

Trzeci raz 
na ten sam temat

Wiosną tego roku dwa razy 
pisaliśmy na temat zaniedba­
nego podwórza przy ul. Zwie­
rzynieckiej, znajdującego się 
na zapleczu domu nr 20 oraz 
budynków, w których mieści 
się: kawiarnia „Marago” i 
Zjednoczenie Przemysłu Ziem 
niaczanego. Sądziliśmy, że nasz 
dwukrotny apel o zaprowa­
dzenie ładu na tym dużym pod­
wórzu nie nozostanie bez echa. 
Okazało się jednak, że admi­
nistratorzy wsnomnianych bu­
dynków są odnorni na praso­
wą krytykę. Przekonaliśmy się 
o tym odwiedzając w tych 
dniach, a więc po raz trzeci — 
ten teren.

Znajduje się on w jeszcze gor­
szym stanie, niż kilka miesięcy 
temu. Wichura wywróciła drew­
niany parkan (na zapleczu domu 
nr 20), a na całym podwórzu pa­
nuje wyjątkowy bałagan. A przy 
odrobinie przecież dobrej woli 
można by uczynić z niego miły 
zakątek — nie tylko dla oka.

Wyjątkowy jest też brak po­
czucia estetyki u ludzi, którzy 
zajmują się administracją tego 
terenu, (a)

21 listopada br. z pociągu po­
śpiesznego relacji Wrocław — Bia­
łystok, odjeżdżającego ze stacji 
Poznań Główny o godz. 22,14, w 
nobliżu miejscowości Biskupice
Wiko. wvpadł w nie ustalonych
okolicznościach jeden z pasażerów. 
Mężczyzna w wieku 46 lat ubrany
bvł w płaszcz typu górniczego.
ciemnogranatowy beret i wzorzy­
sty szalik. Przedmioty te pozosta­
ły w ostatnim prz.edz.iale przed­
ostatniego wagonu nociągu.

Osoby, które 21 listopada br, od­
bywały podróż w tym wagonie, 
proszone są o osobiste zgłoszenie 
się w Komendzie Powiatowej MO
w Poznaniu. Wyspiańskiego 7
lub o telefoniczne porozumienie 
się z nr 60201-2. (na)

| Tel 657-18, qodi 8.30—15

• W
przy u

lutym br. do budynku
Gorczyczewskiego 4 od-

cięto dopływ gazu. Nikt nam do
tej pory nie wyjaśnił dlaczego. 
Kilkakrotnie zwracaliśmy się o po 
moc do l okalnego Zrzeszenia Wła 
ścicleli Nieruchomości — ul. Mic­
kiewicza 9 — bez skutku. Prawie 
rok czekamy na załatwienie bar­
dzo ważnej dla nas sprawy — pi- 
sza rozgoryczeni mieszkańcy.
• Pani Józefa Ciepła zamiesz­

kała na poddaszu w budrnku przy 
til. Opalenickiej 3 od kilku mie­
sięcy prosi o nanrawe dachu. Mi­
mo zapewnień (na piśmie) przez 
Poznańską Snółdzięinię Mieszka­
niową, że dach bedzie naprawiony 
w trzecim kwartale br. lokatorka 
nadal czeka na spełnienie obiet­
nicy.


